Cena 3 kup. 
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Na stacjach kolejowych 5 kop. 
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Redakcja i administracja „liaw. Kurjers 
Łódzkiego mieści się w lokalu przy ul. 
Zachodniej Ne 87, 

Imteresowani do redakcji zgłaszać się mogą 
od 12 do 8 po południu i od 6 do 7 wiecz. 
Administracja otwarta od 9 rano do 8 wiecz, 


Adres telegraficzny „łódź Kurjerść Zmiana adresu 20 kop, 


Prenumerata w łodzi wynosi rocznie rb. cd 
półrocznie rb. 3, miegięcznie kop. 50. 


Za odnoszenie do domu lub przesyłkę pocz- 
towa dolicza się 20 -kgp. miesięcznie. 


Ża przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie. 


wiersz 


I0 kop. 


"Telefonu Aż 253, 


Cena ogłoszeńui 
lub 
nekrologi i reklamy 15 kop. ogłoszenia zwyczajne 
Drobne ogłoszenia ilja kop. za wyraz, 

Qgłoszenia zamiejscowe: 
kop, reklamy po 20 k, zwycz, 12 k. za wiersz 
petitowy lub jego miejsce. 


I-sza strona 50 kop. za 


jego miejsce, nadesłane 50 kop. 


I strona 560 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone:z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie będzie. 


Agentury: w Lodzi Biuro ogłoszeń „Promień“, Piotrkowska 81; w Pabjanie 
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oh A. Wadzyński, Zamkowa 28; w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk Ałeksandralecha 


WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania Sabido Gi Ńócji, xa granicą i w Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jest Domowi Handi. Le i ZE. Metzi i S-ka, 


z Śluby panieńskie 


Dziś 
wiecz. 


Teatr Polski 


CEGIELNIANA 63. 


tx śluby panieńskie - 


m Jutro 
wiecz. 


e Pies gończy 


Dziś 
wiecz 


Teatr Popularny 


przy ul Konstanty nowskiej Jė 16. 


Teatr „SCALA“ 


— przy Mi Cegielnianej. 
ZE W AE a E O AC 2 | MMO | 
W sobotę, d. 4 stycznia 1913 roku odbędzie 
się na rzecz Towarzystwa Kolonji Let- 
mich dia dzieci żydowskich m. „Łodzi 


Panie obowiązkowo w maskach. 


Wojna podczas pokoju iutro [ort dt 


"Wielki Bal Maskowy; 


(CZARNO-BJAŁY,) 


Jutro 
wiecz. 


(o godz. 1-0) 
nowe) pó Rub. 15. 
kierni W-go A. Oo (właśa. B. Gostomski) a w dnfa 


> juóhkziówycu lub Kostjumach. 


potęga ciemnoty 


„połą „ny z sosy nem 


poni m kadaretowem teatru SCALA 


Cena biletu wejścia Rub. 3. Loże (£ kup- 


Bilety wcześniej nabywać można w cu- 
alu w kusie teatru „SCALA* 
| 250 —Ż—1 - 


==r=Waldsehleschen 


Ządać wszędzie! o: © Sklad główny Pańska 39 


TELEFON 11-15 
i GQ) uu Ga) u [i GEE] 


Niniejszym zawiadamiamy naszych Szanownych -0d- 
biorców, iż wyłączną sprzedaż wyrobów fabryki naszej na 
ra Łódź i okolicę, powierzyliśmy z dniem. dzisiejszym 
rmie 


Sfrat i Rozenbanm 


w Łodzi Cegielniana Nr. 38 Telefonu 30-06. 
Włocławska Fabryka Cykorii 


R. BOKRNE 6 Co. 


Włocławek d 1 Stycznia 1018 r. 


NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 
usuwa 

pryszcze, opaleniznę, 

wągry, czerwonoć twarzy 


wezekie plamy prenumeratę. 


Czas odnowić 


piegi, 


Pasła do twarzy 


wynalazku aptekarza 
Jana Niwińskiego, 
Aa uniknięcia naśladownictwa, każde pudałk 


opatrzone jasi w piombę, na której ZRAj- 
tuje się Me ZU4 | nazwiska wynalazcy 


lan Kiwinski. 


iprzedaż w aptekach, składach aptecznyc 
perfumar jach. 


KALENDARZYK. 


—Q— 


Piątek, 3 stycznia 1913 r. 
Dziś: Daniela i Genowefy. 
Jutro: Tytusa B, 


"rek, zwłaszcza t. ZW. 


Dzisiejszy numer składa się z 8 
kolumn. 


Plotka rstwo, 


Niemasz bodaj wady ogólniejszej, 
a przeto i szkodliwszej nad plotkar- 
stwo, połączona z obmową. Zazwy- 
czaj żartujemy z plotkarzy i plotka- 
małomiastecz- 


kowych, co to każde słowo, gest, 


krok każdy „bliźniego* komentują w. 


sposób ujemny, a Spostrzeżenia i 
wnioski swoje roznoszą wnet pomię- 
dzy przyjaciół i znajomych. Żarta- 
jemy z tego sportu i z tych eo go 
uprawiają, nie zastanawiamy się jed- 
nak dostatecznie nad brzydotą tego 
objawu, a zwłaszcza nad skutkami 
plotkarstwa. A jednak, skutki te by- 
wają często poważne, nawet okropne, 
sprowadzają bowiem uprzedzenia i 
niechęci wzajemne wśród ludzi, lub 
też wprost rujnują spokój i szczę- 
ście bądź to osób pojedyńczych, bądź 
też rodzin całych. 

Zaczyna się to od rzeczy drobnej 
na pozór. Dla przykładu biorę zda- 
rzenie pierwsze lepsze, najzwyczaj- 
niejsze — jedno z tysiąca. Oto ktoś 
opowiada w towarzysłwie, że spotkał 
na ulicy p. X. idącego z panią Y. 
Zdawałoby się, że niema w tem nic 
osobliwego, ale „ktoś“, mówiąc o tem, 
uśmiecha się jakoś znacząco, czy też 
dwuznacznie, już to z pewną złą in- 
tencją, już to dla dodania pieprzyku 
rozmowie. Tak jednak, czy owak — 
cel jest osiągnięty: słuchacze są zain- 
trygowani. Po kilku dniach ten sam, 
albo inny „ktoś“ opowiada znowu o 
tem w innem towarzystwie, również 
ze znaczącym, a może już więcej 
znaczącym uśmiechem. 

Niektórzy z owych słuchaczy 
wiedzą, że przed paru dniami wspom- 


jomych na Piotrkowskiej 


niano o tem gdzieindziej, potwierdza- 
ją więc wiadomość, przyczem dwu- 
znaczny uśmiech zjawia się na kilku 
już twarzach, reszta zaś towarzystwa, 
ńie chcąc uchodzić za nie będącą au 
courrant, dorzuca to lub owo przy- 
puszczenie, lub jakie słówko, które 
mogłoby świadczyć o domyślności, 
dowcipie lub innych cennych zaletach 


- towarzyskich, 


Przypuśćmy, że pan X. i pani Y. 
po pewnym czasie, spotykają się raz 
i drugi przypadkowo (jak to było 
i przedtem) znowu na ulicy lub w 
sklepie i p. X. odprowadza kawałek 
drogi panią Y. Znów „ktoś“ dostrzegł 
ich razem, a chociaż jest to rzecz, 
zdawałoby się, zwyczajna, ujrzeć zna- 
lub innej 
ulicy, jednak „ktoś* rad jest temu 
wypadkowi i puszczając wodzę swej 
fantazji, lub przez zamiłowanie do 
„skandalików*, opowiada o tem paru. 
osobom pod sekretem — na ucho 
(„bo po co ma siać podejrzenie pub- 
licznie, a zresztą — nie lubi wtrącać 
się w cudze sprawy”). 

Wiadomość udzielona pod sekre- 
tem ma dwie własności: 1) rozpow= 
szechnia się niezmiernie szybko, 2% 
jest uważana, jako rzecz pewna, pseu- 
do tajemniczość zaś, z jaką jest po- 
dana dowodzi (sic), że chodzi o coś 
podejrzanego nieczystego. Toteż, z 
powodu wyżej wspomnianych faktów, 
powstają coraz to nowe komentarze, 
raczej plotki. Panie zaczynają szep- 
tać pomiędzy sobą, oburzając się nie- 
co na pana, a zwłaszcza na panią Y, 
ile że to oburzenie może świadczyć 
o ich własnej cnocie, bądź rzeczywi» 
stej, bądź udanej. Panowie — nie wi- 
dzący własnych rogów lub zapom- 
niawszy 6 nich, podżartowują zaocz- 
nie z pana Y, układają dowcipy, lub, 
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co najmniej, przy wzmiance o lIksie 
albo o pani Y, uśmiechają się dobro- 
tliwie — słowem „zabawa* staje się 
coraz ogólniejszą, tylko Bogu ducha 
winni p, Xi pani Y. nic o tem nie 
wiedzą, niczego się nie domyślają. 

Rysując ten obrazek, widzę już 
nśmiech sceptyczny niejednego czy- 
telnika, który zda sie mówić; zna- 
my tych „niewinnych, niesłusznie po< 
dejrzewan vch*l 

Otóż zaznaczam, że suponuję wła- 
śnie wypadek — jeden z wielu—gdy 
podejrzenie rzeczywiście 
Błuszne, a że tak się zdarzyć może i 
zdarza się, nikt chyba nie zaprzeczy, 
ldźmy przeto dalej, Oto pani Y. wy- 
jeżdża latem do wód zagranicznych 
czy krajowych i tam spotyka się 
przypadkowo (naprawdę przypadko- 
wo) z panem Iksem. Każdy z ras 
spotykał u wód mnóstwo znajomych, 
pań i panów, jestto więc rzecz natu- 
ralna, nie budząca eni zdziwienia, 
ani podejrzenia, ale dla pana X.i ^ 
pani Y. inna już jest miarka sądu — 
nie napróżno bowiem „mówiono“ © 
nich, zwłaszcza, że mówiono prawie 
pod sekretem, niewyraźnie... 

Ten lub ów człowiek uczciwy, 
człowiek honoru, wiedząc, że w tem 
gadaniu nie było podstaw i racji, sta- 
ra się o tem przekonać plotkarzy. — 
Daretmna praca! nikt mu już nie n- 
wierzy, przeciwnie — będą się ludzie 
wysilali na zbicie jego zdania wszel- 
kimi sposobami, aż do kłamstwa 
włącznie, w braku zas argumentów 
pozytywnych, odejdą z» wyrazem po- 
litowania dla idealisty, wierzącego w 
cnotę i nota bene mającego w danym 
wypadku słuszność za sobą, odszedł- 
szy zać, będą sobie uporczywie po- 
wtarzali: „gadaj zdrów, jednak w.tem 
coś jest niechybnie*, agdy następnie 
ujrzą p. X. i panią Y: kilkakrotnie 
ua spacorze i w teatrze razem, gdy 
nadto, dowiedzą się, horendum, że 
mieszkają w jednym hotelu (c0 może 
się zdarzyć) — wówczas nie masz już 
siły, któraby podejrzliwych bliźnich 
powstrzymała od wyroku: „adultère“. 

Przedstawiłem genezę i dalszy 
ciąg wypadku wcale nie pojedyńcze- 
go — kto zna życie, ten wie, że wy- 
padki podobne są nietylko możliwe, 
ale że są dosyć częste, A jakiż by- 
wa kóniec? Koniec bywa rozmaity. 
Czasami głos ludzi uczciwych, świa- 
domych istotnego stanu rzeczy, zmu- 
si płotkarzy ĝo milczenia, zdarza się 
toe jednak rzadko, plotkarze bowiem 
czy też ludzie nieuczciwi mają Zá- 
zwyczaj wiele śmiałości i bezczelno- 


NIE* 


jest 


ści w obronie swego zdanja, ewen- 
tualnie swych podejrzeń. 
Niekiedy mąż, lub brat obma- 


wianej pani Y, spoliezkuje piotkarza 
lub w inny sposób zmusi go do od- 
wołania kalumnji, co również nie by- 
w często, przez chąć uniknięcia 
skandalu. Często natomiast. koniec 
bywa smutny, niekiedy tragiczny — 
nie dla plotkarzy wszakże, ale — dla 
nieszczęśliwych ofiar bezmyślności 
uzy też nikczemności ludzkiej. Oto 
bówiem maż pani Y. dowiaduje się 
wreszcie © kursującej w towatzysi- 
wie plotce. Obraza go to, naturalnie 
nie wierzy temu, o czem wówią, ale 
ziarno nieufności zapadło mu do du- 
szy, zaczyna się niepokoić, baczniej 
śledzić slowa i postępki żóny, ta zaś 
odczuwa pewną zmianę w stosunku 
męża do siebie, cierpi nad tem,a do- 
wiedzinwszy się wprost od  nie- 
go lub zkądinąd 0 przyczynia, czuje 
sią dotkiiąętą w swej godności kobie- 
ty, zaczynają sią wigę nieporozumie- 
Ina, domowe sceny, pada jedno, dru- 
gie niebeczie, ostre słowo z jednej 
b z drugiej strony, zrywające deli- 
katne struny duszy -- i oto powsta- 
następ 
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stwach swych niobliczalny, straszny, 
okrutny. 

Swiata nie zmienimy, Byli, są i 
zawsze znajdą się ludzie, co w swej 
bezmyślności, głupocie lub nikczem- 
ności nie uszanują cudzej czci, dla 
których rzucenie podejrzenia na ko- 
goś jest zabawą, Ale, jeżeli społe- 
czeństwo słusznie się broni przed 
zbrodniarzami, dybiącymi na życie 
lub kieszeń obywateli kraju, powin- 
no też obmyśleć środki obrony i prze- 
ciwko zbrodniarzom słowa — plotka- 
rzom, zagrażającym czci naszych żon 
sióstr i córek... 

Opinja publiczna — głos zbioro- 
wy ludzi prawych i zacnych — po- 
winna ohydne plotkarstwo surowo 
piętnować i tępić. 


0 Chelmszczyznę, 


Do Petersburga przybyła, depu- 
tacja z Ohełmszczyzny w celu przy- 
śpieszenia wprowadzenia w życie u- 
stawy o utworzeniu gub. chełmskiej. 
W skład deputacji, której przewodni 
czy arcybiskup Eulogjusz, weszło 9 
osób, a mianowicie przedstawiciela 
bractwa: Lewitow, Sachadynitk, Pili- 

juk i duch, Bakarewicz, dalej sędzia 
ocznika, dyrektor szkoły Pisar i 
włościanin Serafim. 

Deputacja uczestniczyła w obra- 
dach „Zachodnio Rosyjskiego T-wa*. 
Na zebraniu tem zabierali głogarcyb. 
Eulogjusz, poseł duch. Budiłowicz, 
Pilipiuk i włość, Serafim, Wszyscy 


oni gkarżyli się na to, iż rząd nic 
nie uczynił dla urzeczywistnienia 
prawa o gub. chełmskiej; Na tym 


gruncie prowadzona jest rzekomo u- 
silna agitacja wśród włościafństwa, 
któremu „wmawiają“, iż „nie należy 
wierzyć władyce, gdyż ich oszukał”. 
Jeżeli nie będą przedsięwzięte jakie 
środki mówił arcybiskup, nastąpi ka; 
tastrofa, Duchowny Budiłowicz obu- 
rzał się, iż włościaństwo chełrmskie 
dotychczas musi obchodzić święta 
według obu kalendarzy. Duch. Buka- 
rewicz i Serafim opowiadali o jakimś 
polskim banku, który skupuje ziemie 
w Chełmszczyźnie dla polaków. 

Na wniosek posła Czichaczęwa 
uchwalono taką rezolucję: „Zebranie 
Zach. Ros. T-wa poleca swojej radzie 
wszcząć starania u rządu i Izb přá- 
wodawczych o natychmiastowe w pro- 
wadzenie w życie prawa o gub. 
chełmskiej i zadowolenia potrzeb ad- 
ministracyjnych, kulturalnych i eko- 
nomicznych kraju chełmskiego*. 

Pomiędzy władzami administra- 
cyjnemi a chełmskim konsystorzem 
prawosławnym w ostatnich czasach 
zachodzą nieporozumienia w kwestji 
jarmarków i handlu, W° wielu mia- 
steczkach Chełmszczyzny jarmarki 
wypadają w święta prawosławne, w 
które handel jest dozwolony, W o- 
statnich czasach dla propagandy pra- 
wosławia, święta zaczęto obchodzić z 
wielkiemi uroczystościami, z tego 
powodu duchowieństwo prawosławne 
żąda od policji powiatowej zakazu 
jarmarków i handlu, Włądze policyj- 
ńe w kilku wypadkach już odmówi- 
ły spełnienia tego żądania, opierając 
się na kalendarzu urzędowym, w 
którym takich świąt niema, 

Konsystorz chełmski jednak wy- 
stosował skargę do synodu, żądając, 
aby w Chełmszczyźnie, oprócz świąt 
prawosławnych obowiązkowych dla 
całego państwa obohotzóno . jeszcze 
święta lokalne Qerkiewne. 


Zdrowie cesarza 
Franciszka Józefa. 


Do pism zagranicznych  docho- 
dzą niepokojące Wiadomości o stanie 
zdrowia cesarza lranciszka-Józela, 

Slery dypiomałyczne wiedeńskie 
starają się uspokoić opinję publiczną 
i oficjalnie bagatelzują obeęną mie- 


dyspozycję sędziwego monarchy, 
Mimo to wszakże Watykan otrzy- 


mał od nuncjusza papieskiego w 
Wiedniu, bardzo niepomyślne wieści 
ò stanie zdrowia cesarza, które w 
rzeczywistości jest bardzo silnie za- 
chwiane. 

Istnieje obawa katastrofy, mogą- 
cej nastąpić lada chwila i zupełnie 
niespodzianie. 

Cesarz Franciszek-Józef urodził 
się w roku 1830, a więc liczy laż 82. 


Nowe stronnictwo polityczne. 


„Dz, Poznański” pisze : 

Dnia 29 grudnią odbyło się w 
Grudziądzu, w Bazarzę, zebranie przy 
udziale przeszło 800 przedstawicieli 
ludu z Prus Królewskich, Książęcych, 
Warmii, W. Księstwa Poznańskiego i 
Szlązka, 

Zebranie zagaił p. Wiktor Kuler- 
ski, który objaśnił cel zebrania, po- 
czem redaktor Żniński przedstawił 
program Polsko-katolickiej partji lu- 


dowej, Redaktor Majerski przema- 
wiał o organizacji. 
Nad obu referatami wywiązała 


się obszerna dyskusja, poczem przy- 
jęto projekt z małemi zmianami. Ka- 
tolicko-polska partja ludowa ukonsty- 
tuowała się przez wybór rady głów- 
nej, do której wstąpiło 25 osób z 
różnych dzielnic zaboru pruskiego. 

Po tem zebraniu odbyło się po- 
siedzenie rady głównej. 

Wybrano następujący zarząd : 
Wiktor Kuierski, prezes, adwokat 
Wysocki z Grudziądza, pierwszy wi- 
ceprezes, ks. prob. Duczmal z Choj- 
ny, drugi wiceprezes. 


Rozwój 
Stow. spożywczych. 


Ruch współdzielczy, który jest 
jednym z najpotęźniejszych czynni- 
ków rozwoju społecznęgo i który tak 
świetnie rozwinął się na Zachodzie, 
robi i u nas prawie z dnia na dzień 
szybkie postępy. 

Jak szybki jest tem rozwój swiad- 
czą cyfry następujące: do związków 
Stów. spożywczych należy 240 Sto- 
warzyszeń; z tej liczby przed r. 1906 
powstały tylko 28 Błowarzyszenia; 
pozostałe 217 Stow. pówstały w cią- 
gu ostatnich lat 6. 

Obroty w Stow. tych wynosiły w 
roku 1911 około 6 mil rb., co stano- 
wi połowę obrotu ogólnego wszyst- 
kich istniejących w Królestwie Pol- 
skiem Stow. spoźywozych. 

Kapitał udziałowy Stow. związ- 
kowych wynosi 507,000 rb., kapitały; 
zapasowy i rezerwowy 179,000 rb.; 
zysku osiągnęły Stow, związkowe 
164,000 rb., z czego odpisano na fun- 
dusz zapasowy i rezerwówy 45 tys 
rubli. 

Dzięki umiejętnej 1 oględnej go- 

spodarce w niektórych Stow. już o- 
beenie kapitał rezerwowy i zapasowy 
przewyższają kapitał udziałowy; np. 
w Stow. spożywczem w Opatówku 
przy kapitale udziałowym 1,000 rb. 
fundusze zapasowy i rezerwowy wy- 
noszą około 8,000 rb. 
'. Tak szybki rozwój Stow. spo- 
żywczych w kraju naszym wkiada 
na nie pewne obowiązki, o ile chcą 
one być nie sklepami spółkowemi, 
lecz organizacjami społecznie nie- 
zbędnemi, w działalności swej powin- 
ny one przestrzegać następujących 
warunków: 

r) powinny one stanówić szkołę 
solidarności; zapobiegając budzeniu 
sięu członków chciwości i pogoni za 
zyskiem; 

2) ustawą i ustrój ich pówinny 
być zupełnie demokratyczne, to zna- 
czy że wszyscy: uczestnicy, nieza- 
leźnie Gd wysokości ich udziału, ani 
od iłości udziałów, jakiemi rozporzą- 
dzałą, S4 równi, a udział członków w 
zyskach zależy głównie od ilości za- 
kupów; 

8) część dochodów powinna być 
obracana na cole społeczne | kultu- 
ralne; 

4) zatrudnieni w kooperatywach 
pracowniey powinni korzystać z wa- 
runków pracy określanych na mocy 


8 z. 
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porozumienia zarządów kooperatyw 
z odnośnyrui związkami zawodowymi. 

5) członkowie  kooperatyw nie 
pówinni wyobrażać sobie, że ruch 
współdzielczy jest Środkiem uniwer- 
salnym na wszelkie dolegliwości spo- 
łeczne i że potrafi on przeobrazić 
społeczeństwo na zasa jach sprawie- 
dliwości. 

Stwierdzić trzeba, żo0 nasz ruch 
współdzieiczy świetnie się rozwijają- 
cy pod względem ilościowym, szwan- 
kuje bardzo pod względem ideowym, 
to też jest rzeczą niecierpiącą zwło= 
ki, by jego ideowi kierownicy w tym 
właśnie kierunku wovtężyli swe usi 
towania W pracy tei Z pewnością 


nie bądą odosobnieni, 


Szkoły Zawodowa. 


Zarząd Towatzystwa popierania 
przemysłu ludowego ogłosi ie 
warunki przyjmowania kandydatów 
do szkół zawodowych Towarzystwa, 


Uczelnie zawodowe dla 
mężczyzn. 


1) Instruktorów tkackich, far- 
biarskieh i klimkarskich w ryszeł 
wie, st, Żyrardów w gubernji war- 
szawskiej. 

2) Instruktorów ‘koszykarskich, 
zabawkarskich I przemysłu drzew- 
nego w Nałęczowie, st. Nałęczów w 
gub. lubelskiej, 

3) Krawców i czapników ludo- 
wych w Szymanowie st. Teresin dr. 
żel, warsza wsko-kaliskiej w gub. war- 
szawskiej. 

Od nowowstępującego wymagany 
jest wiek od i6 do 20 lat, dobra zna- 
jomość czytania, pisania i czterech 
działań arytmetycznych.  Niezbęd- 
nym warunkiem dla przyjęcia ucznia 
jest pod każdym: wzgłądam wzorowe 
sprawowanie i dobre zdrowie. Kau- 
sdat powinien być zaopatrzony. w 
paszport, świadectwo ò powtórnem 
szozopieniu ospy, a także logia, wa- 
ną ilość bielizny, (najmniej na cztery 
zmiany) i tyleż pościelowej, kołdrę, 
pusty siennik, dwie pary obuwia i 
ubrania tyle, żeby na czas pobytu w 
szkole wystarczyć mogło. 

Naukę rzemiosła, pomoce nauko- 
we, mieszkanie, światło, opał, opieką 
lekarską i t. p. otrzymują uczniowie 
bezpłatnie od Towarzystwa, a tylko 
za utrzymanie w internacie t. j, ze 
życie i pranie płacą 7 rub. 50 kop. 
miesięcznie, kwartalnie z góry. Nau» 
ka trwa lat dwa, 

4) Wzoróowe warsztaty artysty- 
czno-rzemieślnieze w Częstochowie w 
gmachu Muzeum przemysłu ludowe- 
po przy placu Jasnogórskim. Opłata 
za naukę 20 rub. rocznie, bez inter- 
natu. 

5) Wzorowe warsztaty stolar. 
skie w Złotym Potoku st. Złoty Po 
tok, w pow. częstochowskim gub, 
piotrkówskiej. 

O przyjęcie do którejkolwiek z 
wyżej wymienionych szkół lub war- 
sztatów, zwracać sią należy do za 
rządu lewarzystwa, Warszawa, Kra- 
kowskie Przedmieście Nt 5, piśmien= 
nie lub osobiście. 


zawodowe dla 
kobiet. 


6) Kursy dla instruktorak tka- 
ctwa w Grędzicach st. Ciechanów, w 
gub. płockiej. 

Kandydatki przyjmuje się w wie- 
ku od 16 do 30 lat. Wymagana u- 
miejętność czytania, pisańia i  Gzie- 
rèch działań arytmetyczuych. Uczen- - 
nice płacą za naukę, całkowite utrzy- 


Uczelnie 


manie i opranie rub, 100. rocznie, 
kwartalnie z góry. Kursy rozpoczy= 
nają się od 15 stycznia i^ trwają do 
lat dwuch. 

7) Kursy dk jusiwuktorek ko- 
ronkarstwa, Warszawa, ul. -Szara Ne 
i. Opłata za naukę bez internatu 5 
rüb. miesięcznie. Uałkowity kims 
rócznY. 

8) Kursy dla iInstrńktorek nicia 
nego guzijkarstwa — Warszawa ulica 
Warecka NET Opłata za naukę bez 


internatu” 10 rub. Kurs całkowity 
trwa około 2 tygodni. 

Wakanse są obócnie we wszyste 
kich wyżej wzmienkowanych szko 
łach zawodowych, warsztatach i Ue 
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tzelniach Towarzystwa. Rok szkolny 
rozpoczyna się z dnia 8-go stycznaia 
1918 roku. 


Ograniczenia polaków. 


Minister spraw wewnętrznych 
wniósł do Dumy państwowej pro- 
ekt o zabezpieczeniu rosyjskiej 
własności ziemskiej. w  gubernjach 

' północno-zachodniej i besarabskiej, 

Wedłur tego projektu, polacy, 
którzy przesiedlili się tam po 28 
czerwca 1888 r. z Królestwa Pol- 
skiego, będa mieli zakazane naby- 
wanie na własność nieruchomości 
poza granicami miast, jak również 
nie będą mieli praw do. władania 
1 korzystania z majątków ziem- 
skich. 

Takie samo ograniczenie ma być 
stosowane i względem  cudzoziem - 
ców, którzy przyjęli poddaństwo ro- 
syjskie po 28-6 1888 r. 


W sprawie młodzieży 


s 


(Artyk. nadesłany). 


Sobotni artykuł p. krzaka w „N. 
Kur Łódzk.* był jakoby wznowie- 
mem sprawy tylokrotnie poruszanej 
w miejscowej prasie przcz prof. Zà- 
wadzkiego, 

Młodzież poruszyły te odezwy do 
głębi: jednostki PRACE przyznawa- 
ły stuszność p. Z., jednocześnie ana- 
lizując swe postępowanie nie mogły 
nic zauważyć tych czynników, jakie 
ujemnie wypływają na ich churak- 
for. 

Żewsząd dają się słyszeć glosy, że 
młodziszy brak godziwych rożrywek, 
brak ludzi rozuionych, jej dobru spe 
tydimie oddanych, (boć wszak, Dro- 
szurki, "ni najdłuższe clioćby artj- 
kuly w pismiech nie wiele znaczą bez 
żywvewo czyny. 

W ostatnich czasach jednak bra- 
ki te choć w części zostaly Zaspoko- 
jóni: otwarto w Łodzi dwie wystawy 
sztuk piękoych, nyUżeum nauki j 
sztuki, ale chyba najważniejsząi ndj- 
pożyieczniejszą rozrywka, a zależnie 
ud wystawionej sztuki, pokarmem 
duchowym jest teatr. Jak  sztułta, 
wźbudzająca w Ssłuchaczuch Zaniilo- 
wanie piękna, Gobra, cnót — uszla- 
rhetnia, tak inna, pósiedtjąca 
głębszą usrytą mysl, jednak nie dla 
wszystkich zrozumia — szkodliwi 


Może 
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15) ARTUR GRUSZECKI. 


KANDYDACI. 


Zresztą one się ztem nie kryją, 
že pan. do nich należy i pilnowały 
pana tak, jak się strzeże swej wła- 
"NOSCI 

— To ich rzecz i na to nie po- 
radzę. 

— Walo nie, tò kwestja szcze- 
tości pana wobec nich. Czy pan nie 
pomyślał, jaką krzywdę wyrządza 
„pan jej? 

== Ja? 


— Tak jest. Ona, wcale nie u- 
krywa, że panem jest więcej niź za- 
seta, a pan zamiast rozproszyć jej 
złudzenie, podtrzymuje ją w tem 
przekonaniu, dla... własnego interesu. 
Jeśli nie ucierpi jej serce, to duma i 
godność własna. 

Chwilę milczał, Zastanawiał się 
czy lepiej przerwać tę rozmowę, czy 
też pokusić się o jej względy. Wy- 
prai drugie i rzekł. 

— Bez przenośni żadnych, pani 
jest dla mnie tem, czem gwiazda po- 
tarna dla rozbitków na morzu. Te- 
aż dopiero zrozumiałem, że postąpi- 
em, sobie mieuczciwie. Wrodzona 
pani szlachetność i szczerość zbudzi- 
*a we mnie uśpione przez egoizm 


umienie, Pani ma słuszność, tej 
podwójnej gry nie wolno prowadzić 
uczejwemu człowiekowi. Jutro będę 


u profesora i powiem mu, że jeśli 
uważa mnie za godnego kandydata 


FTP 


NOWY KURJER ŁODZKI — $ stycznia 1913 roku. 


oddziaływa na umysły i paczy Cha- 
rakter. 

Ogół wdzięczny jest dyrektorom 
teatrów za urządzanie przedstawień 
sobotnich, specjalnie dla młodzieży. 
Ale czy sztuki grywane wieczorami 
dla starszych zawsze są odpowiednie 
dla niej? Czy, jeżeli bez szkody dla 
dzieła, drażliwszych sytuacji wykre- 
ślić nie można, nie lepiej go nie wy- 
stawiać? Tego rodzaju pytania cis- 
neły się nu usta giębiej myślących 
podczas, przedstawienia sztuki Krzy- 
woszewskiego „Dirbeł  karczmarka* 
w ubiegłą sobvt. 

Na czem jvicga wartość litera- 
cka tego dzieła sądzić nie będę, ale 
mam nadzieję, iż każdy rozumny 
człowiek przyzna, że najmniej nada- 
wała się ona właśnie dla młodzieży. 

Rodziee, postępowaniem swem 
zasługują na różnorodne domysły i 
niepochiebną krytykę własnych dzie- 
ci — mówi p. Krzak, wychowawcy, 
zbytnio pracą obciążeni nie wiele się 
zajmują młodzieżą po za szkołą; teatr 
—ten jaśniejszy promień w szarzyźnie 
życia; daje sztuki dla niej nieodpo- 
wiednie. Wobec tego dumnym być 
można, że są wśród mlodych jedno- 
stki nawskroś szlachetne, niezepsute 
przepełnione wzniosłemi ideami dla 
dobra ludzkości. 

W każdym choóby najwięcej 
spaczonym młodym umyśle tkwią 
wzniosłe marzenia o sławie, © po- 
święceniu, więc nie rozpaczać wam, 
Przewodnicy, nad zepsuciem młode- 
go pokolenia należy, àle słowem i 
czynem rozbudzać wyższe hasła w 
nich drzemiące, ukazywać im, choć- 
byście sami stracili w słowa własne 
wiarę, jaśniejszą przyszłość. 

Genowefa Wisniewska: 


Wiadomości ogólne. 


jeszcze jeden okólnik. 
Minister oświaty, . Kasso, jak donosi 
„Zieimszczina*, zozesłał do okręgów 
naukowych okólmik, w którym pro- 
ponuje podzielić większe miasta na 
rewiry, pozostające pod “specjalnym 
dożoreni personelu pedagogicznego. 
Szczególna uwaga ma być zwrócona 
na noszenie przez uczniów. uniformu 


i posiadanie. biletów legitymaeyjnych. 
Prośby © udzielanie 
fask. Prezes komitetu organizacji 


jubileuszu 300-iecia Domu Romano- 
wych, Butygin, zwrócił się do preze- 
sa Rady ministów, Kokowcewa, z ż4- 
wiadomieniem, że wòbëo napływania 
próśb o laski z powodu uroczystości 
do kancetarji Jego Cesarskiej Mości 
i do komitetu, komitet powziął de- 
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na profesora, bez żadnych z mej 
strony zobowiązań w teraźniejszości 
w przyszłośći, z wdzięcznością 
przyjmuję i proszę o wstawiennietwo. 
Zrozumieją chyba Orchowsey, że na 
mnie, jako na zięcia liczyć nie mogą. 

Słuchała go niemal z radością, 
bo i której kobiecie nie pochlebi, że 
potrafiła mężczyznę przekonać i na- 
wrócić z drogi złej i błędnej do cno- 
ty i prawdy, A ten skruszony grze- 
sznik był taki młody, ładny, mówił 
tak szezerze, tak pokornie uznał swą 
winę i przyrzekł poprawę. 

— | zrobi pan to jutro napewno? 
—spytała uradowanym głosem. 

— Daję słówo — wyciągnął rękę, 
a gdy mu podała swoją, nietylko 
uścisnął, ale całował tak namiętnie, 
Że zarumieniona cofnęła ją niemal 
przemocą. 

— Przepraszam pana, że może 
mieszam gię w nieswoje rzeczy, ale 
to tak przykro myśleć niekorzystnie 
o naszym przyjacielu — zarumieniła 
się, i 

— Przeciwnie, panno Klaro, —na- 
chylił się ku niej, — nie mam dość 
słów wdzięczności, że przy pomocy 
pani pozbyłem się dwuznaczności. 
Jesiem w gruncie rzeczy szczery 
człowiek, pragnienie stanowiska. za- 
ślepiło mnie na chwilę, a szlachetne 
słowa pani zbudziły lepsze instynkty 
Ach, jaka pani dobra. szlachetna, kò- 
chana.. jak ja uwielbiam tę „czystą, 
kryształową duszę pani! — wziął jej 
rękę i całował, 

—. Niel Niel... Dosyć te''0,— usu- 
nęła rekę, 


, 
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cyzję, aby wszystkie prosby skiero- 
wywane były do kancelarji komitetu, 
nawet prośby adresowane do kance- 
larji Cesarskiej i prosi o pozwolenie 
na to Rady ministrów. 

O Niższe szkoły handlo- 
we. Na naradzie międzynarodowej 
ministerjum handlu rozpatrywano 
projekt powiększenia ilości szkół 
banany, głównie niższych. Uzna- 
no za pożądane otworzenie 40 szkół 
handlowych, jednoklasowych, na 
trzeba będzie 640,000 rubli. 

Miejscowe instytucje społeczne 
będą mogły starać się o to, aby za- 
miast jednoklasowych otwierano trzy- 
klasowe szkoły, z tem, żeby. utrzy- 
manie pozostałych dwuch klas wzię- 
ły na siebie organizacje społeczne, 

C Nowy typ wyższej u= 
czelni. Na jednem najbliższych 
posiedzeń Rady ministrów, rozważa- 
ny ma być projekt nowego typu 
wyższych zakładów naukowych, tak 
zw. „instytutów samorządu ziemskie- 
go“. Program nauk w instytucjach 
tych będzie zupełnie inny, aniżeli w 
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dzisiejszych  politechnikach. które 
mają zastąpić. 
Kurs nauk będzie sześcioletni, 


Rada ministrów otrzyinała już poda- 
nia od kilku miast o założenie insty- 
tutów takich. 


Że świała, 


=" 


C Znowu mąż polityczny. 
Z Rzymu donoszą: Minister oświaty 
Nunzio Nazi, który za oszukanie pań- 
stwa na setki tysięcy lirów, skazany 
został w r. 1904 na utratę praw oby- 
watelskich: przez lat 4, został znowuż 
przy wyborze uzupełniającym wybra- 
ny jednogłośnie posłem do parlamen- 
tu w mieście sycylijskiem Trapani. 


Z Cesarstwa. 
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A Pagłoska o dymisji Sar 
blera. Ustąpienie Makarowa wy- 
wołało pogłoski o dymisji nadpro- 
kuratora Sablera, w związku z wyni- 
kami wyborów do czwartej Dumy. 
Jako następcę wymieniają prezesa 
dumskiej komisji do spraw Cerkwi 
prawosławnej W. Lwowa. Drugim 
kandydatem jest poseł Szejn, wysu- 
wany przez salon br. Ignatjewowej. 


AN 


— 0, przeciwnie, panno Klaro, — 
mówił cichym, przejmującym głosem 
— to pani zbudziła we mnie pożąda- 
nie szczerości. l cheę, czy nie chcę, 
muszę być szczery... Może pani się 
dziwi, że bywam tu tak częsta, niech 
mi pani pozwoli się wytłómaczyć. 
Dobrze? 

— Słucham. 

— Mam naturalnie dużo przyjaź- 
ni i szacunku dla państwa; jestem 
przyjacielem Stanisława, ale nie by- 
wałbym tak często z tych powodów, 
—wziął jej rękę, a że mówił spokoj- 
nie, tonem szczerej spowiedzi, nie 
broniła mu tego, — ja kocham duszę 
pani... to moja pierwsza i ostatnia 
miłość... Piękność ciała zanika, gi- 
nie, nmiarnieje, ale dusza zawsze 
tą samą, piękną, boską, szlachetną, 
ńieśmiertelną i tak nieśmiertelną jest 
moja miłość. Ja nieżego nie żądam, 
nie pragnę, nie proszę. Kocham naj- 
czystszą miłością, bo moja dusza kó- 
cha duszę twoją, niezależnie od cia- 
ła. I tylko taką miłość rozumiem, 
czystą, niepokalaną, jak śniegi na 
północnym biegunie. 


jest 


Ukląkł przed nią, objął niezna- 
cznie i ciągnął ku sobie.  Siuchała 


go zahypnotyzowana melodyjną pie- 
snią miłosol idealnej, Czystej, wyzwo- 
lonej z ziemskich brudów; nagle po- 
czuła gorący pocałunek na swych 
ustach. Zerwała się cała zapłoniona 
i rzekła ostra: 

— To niegodnie! 

On wstał równocześnie, 
trzymując jej rękę. 

— Przebacz... 


przy- 


zapomniałem się... 
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Z Litwy i Rusi. 


nz we mz 


x Za artykuły: „Wilno — 
Warszawa: Redaktora odpowie 
dzialnego „Tygodnika Wileńskiego", 
wydawanego w roku 1911, p. Anto- 
niego Zukowskiego, skazano na dwA 
miesiące twierdzy za wydrukowanie 
artykułów prof, Szymona Askenaze- 
go i p. Waudy Daleckiej, p. t. „Wil- 
no—Warszawa*. W artykułach tych 
sąd dopatrzył się podburzania naro- 
du litewskiego do buntu, celem od- 
budowania państwa polsko-litewskie- 
go., W swoim czasie cały nakład in- 
kryminowanego numeru był skonfis- 
kowany. 

x Język polski w Wilnie, 
Wskutek okólnika gubernatora wi- 
leńskiego, poliemajster rozkazał ko- 
misarzom cyrkułowym, aby w ciągu 
10 dni zobowiązano na piśmie stró- 
żów domów do używania, przy Zwra- 
caniu się do publiczności, języka ro- 
syjskiego. 

x Zakazy. Przed paru laty 
policja w Mińsku zaczęła zabraniać 
wieszania polskich szyldów, druko- 
wania afiszów polskich—i w drodze 
łaski pozwalała po polsku umieszczać 
np. tytuł sztuki. Teraz i tego nie 
wolno, wskutek czego afisze, zapo- 
wiadające odegranie „Szątana* poj 
Druckiego - Lubeckiego wydrukowa- 
no tylko po rosyjsku. 

W tych dniach znów nie pozwo= 
lono wydrukować cyrkularzy ham- 
dlowych po rosyjsku i po polsku. 

A manifest Cesarski z dn, 27 
maja 1905 roku zniósł tymczasem 
wszelkie ograniczenia dla języka pol- 
skiego na Litwie i Rusi, 


Wiadomości krajowe, 
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W War- 
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+ Mowy dziennik. 
szawie ukazało się nowe 
dzienne pt. „Kuryer Ilustrowany", 
Jako redaktor podpisuje p. Jan Jakób 
Librowicz, zaś jako wydawcy pp, Jar 
Jakób Librowicz i Stefan Unger. 

-- Konfiskata. 7 polecenia 
komitetu do spraw prasowych skón- 
fiskowano noworoczny numer „Kur: 
jera Warszawskiego. 

-+ Samobójstwo w szpita: 
łu. W Będzinie, w szpitalu miejsco- 
wym odebrał sobie życie chory na 
suchoty Mieczysław Pietrasiński, mie- 
szkaniec wsi Pruszki, w pow. wieluń- 
skim. Wsadził on sobie w gardło 
nożyk, którego używał do krajania 
chleba, 
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— Pan wie, że jestem narzeczo- 
ną ito przyjaciela i kolegi pana I 
jalc pan sobie postąpiłeś! . To brzyd- 
kie, niesmaczne, marne! 

— Ależ panno Klaro... pogadajmy 
spokojnie... siadaj pani. 

— Dobrze... ale pan tam usiądzie 
—wskazała mu krzesło za stołem, — 
i zachowuj się pan właściwie, bo ina= 
czej wyjdę. 

— Jestem posłuszny.. Istotnie 
zawiniłem, ale tylko wobec naszych 
dusz, Czy ubyło co Stanisławowi? 
czy poniósł jaką stratę? wyrządziłem 
mu krzywdę? 

— Tak jest, nadużył pan mego 
zaufania i jego. 

— Mówmy o nim najpierw. Traci 


wogóle ten tylko, kto ma świado- 
mość, że coś jest jego własnością, 


Ależ on kocha tylko oczy pani, wło- 
sy, ręce, postać pani. Zajmuje go, 
co pani lubi, jakie cukierki, czeko- 
ladki, jakie kolory, jakie materje na 
suknie,— streszcza: mniej więcej roz- 
nmiowy ogólne, — ale czy spytał o du- 
szę pani, © jej porywy? zapały? klę= 
ski? zwycięstwa? walki? Niech pani 
przypomni sobie... On zresztą dobry 
człowiek, rzetelny kupiec, ale też 
kupuie tylko towar, dający się zinie= 
rzyć i zważyć, innego ani chce, ani 
rozumie.  Obojętną więc dla niego 
jest rzeczą, czy ja kochara duszę pa- 
ni, czy ją wezmę lub nie, A ja dla 
pani stworzę najwspanialszą świąty- 
nięw mem sercu 1 tam umieszczę 
duszę pani ı do niej będę zanosił 
prośby, bęz względu na to, czy pani 
na to pozwoli lab nie. 
D, 6. R) 


EFN e in chi 


-- Napad. Na szosie między 
Lublinem a Piaskami kilku bandy 
tów, uzbrojonych w rewolwery, na- 
padło na trzech żydów i zrabowało 
im około 600 rubli, Straż ziemska 
wyśledziła, ża napadu tego dokonali 
bandyci Bachulec i Kijan, których 
obrabowani poznali jako napastni- 
ków. Obu osadzono w więzieniu w 
Lublinie, 
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przedstawienia dla waszych 
prenumeratorów. 


Z powodu Nowego Roku, który 
przypada we środę, następne przed- 
stawienie dla naszych. prenumerato- 
rów dane będzie dziś, 


w piątek dnia 3 stycznia 


Na przedstaw'onie to wybraliśmy 
nader wegołą kumedją w 6 aktach 
Schónthana p. t. 


W ojna podczas pokoju 


z p. Mielewskim w roli porucznika 
Szykowskiego, 

Bilety, za okazaniem kwitu z o- 
płaconej prenumeraty, nabywać moż- 
na w administracji pisma naszego. 
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Dziś odbędą się bezplat- 
ne porady prawne w redak- 
ċji naszego pisma od godz. 
6 i pól do 7 i pól wiecz. 


Z piśmiennictwa. 


„Wiorna rzeka”, 
powieść Stefana Zerom- 
sktego. 


Jeszcze Świeże są wrażenia „U- 
rody życia* —dziela u starciu się pło- 
miennej miłości ojczyzny z płomien- 
ną miłością pięknej Tatjany,—rozmy- 
ślnnia snują dalej swą przędze, —gáy 
oto ukazało się nowe dzieło, p. t. 
„Wierna rzeka“, z prostotą nazwana 
przez autora klechda. 

Prosta 1 cudówna % pozoru hi- 
storja opustoszałego dworu w Niezdo- 
łach wybiega w dal i łączy się z 
straszliwymi wypadkami narodu w 
krwawem powstaniu roku 1868. 

Książka ta jest bolesnem upa- 
miętnieniem 50-lecja powstania. Na 
polu bohaterskiej i przeraźliwie nie- 
równej walki oddziału powstańczego 
z nieprzyjarielam, pod Małogoszczem, 
pomiędzy stosami trupów,—żyje jesz- 
cze ociekający krwią i miotany ża- 
rem bólu okrutnego, powstaniec. 

Ostatkiem sił życia, już ubiega- 
jącego, czołga się on dalej, gdzieby 
można stracić z przed oczu przera- 
żający obraz pola śmierci. Wreszcie 
po przeprawie długiej i mozolnej wi- 
dzi on rzędy siedzib ludzkich. Tu 
jednak przeszkoda staje:—rzeka, Wier- 
ną jest człowiekowi ona, gdyż oto po 
nurtach jej przeprawia się krwawy 
tułacz. 

„Zzonigotał, jak gdyby z głębi 
jęknął, wart jej środowiska“, 

Tkliwem po tysiąckroć chlusta- 
niem, pracowitem myciem „woda 
oczyściła każdą ranę, a jak matka 
ustami, wycałowała z niej srogość 
gierpienia*, 

Ranny wlókł się ostatkiem Sił. 
Na drodze spotkała go gromada wie- 
śniaków. Jakżeż tkliwą | wierną 
człowiekowi była owa rzeka w ze- 
stąwieniu z bezwzględnością szyder- 
czego ttumu! Oto tłum chłopów, zbie- 
gający się zowsząd z sołtysem na 
czele, chce rannego związąć i oddać 
w ręce władzy. Bolesną nadzwyczaj 
jest rozmowa powstańca z tłumem 
wrogich wieśniaków. „Taki przykaz... 
Nie nasze dzieło!...* 

„Czerwony gość milczał. To byli 
właśnie ci, dla których wolności z 


pańskiego dworu poszedł był spać w 
polach, w zimie na roli, —przymierać 
głodem,—jak pies stuchać rozkazu, — 
bić się bez broni, —i tak olo z placo 
boju wracać“, 
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Szczypta litości, wiele lekceważe- 
nia pozwalają człowiekowi „z'czer- 
woną od krwi czapką* ubiedz dalej, 
Q plecy i głowę jego odbijają się 
grudy ziemi, rzucane z tłumu, 

Przechodzi obok dwori opusz- 
czonego i tu opatruje rannego jedyna 
jego mieszkanka urodziwa Salomiea 
Brynieka, wraz z starym zrzędą, ku- 
charzem Szczepanem, 

Na ponurem tle ludzi i wypad- 
ków jasnym promieniem wystrzelą 
postać Salomei, ` Istota pełna poświę- 
cenia rzadkiego, — prostoty i żywo- 
ści, nietknięta prawie uciążliwością 
życiową, — pielęgnuje rannego pie- 
czołowiciec—0d czasu do czasu wpa- 
dają do dworu oddziały żołnierzy 
butnych, rzadziej zrozpaczone gró- 
madki powstańcze. I ci i drudzy 
wnoszą w ponury dwór obawę. Wo- 
góle życie w Niezdołach przechodzi 
na leczeniu rannego powstańca, — 
księcia Odrowąża i oczekiwaniu mę- 
czących i napastliwych rewlzji. 

„ Wśród atmosfery bólu i niepoko- 
Ju wyrasta piękny kwiat miłości, — 
yzną glebą dlań jest współczucie 
Salomei i wdzięczność Odrowąża, Mi- 
tość ta wybucha wielkim płomie- 
niem. Salomea oddaje się. Odworą- 
Żżowi. 
„.. Wśród biegu tych zdarzeń zjęż- 
dża do Niezdołów księżna Odrowążo- 
wa, poszukująca zinarłego zda się, 
syna, i wraz z Salomeą opiekują się 
rekonwalescentem. i 

Matka odezuwa wdzięczność głę- 
boką dla Salomei, która uratowała 
swym trudem życie księciu, synowi 
jedynemu. Widzi i przeczuwa, że 
młodych łączą węzły miłosne. We- 
zły te, ze względu na przyszłość 
księcia, trzeba przeciąć. 

[ tu właśnie wyłania się przeci- 
wieństwo miłości macierzyńskiej i 
miłości obojga młodych. Młody ksią- 
że musi ozdrowieć, musi zaznać. spo- 
koju. Salomea jest w miłości swej bez- 
silna. Matka przekonywa Salomeę o 
konieczności wyjazdu syna na niedłu- 
go i zobojętniałej bólem wciska sakie- 
wkę złota. Dowód wdzięczności! Ozdro- 
wiały Odrowąż rwie się do nowej 
walki, rysuje plany ozynu i zgadza 
się na wyjazd, myśląc jedynie o bo- 
ju. W pośpiechu, z obawy areszto- 
wania wywożą go. 

_ W dworze Niezdolickim pozosta- 
je Salomea, której życie złamane jest 
bólem zawodu. Wydarte zostało umi- 


łowane dzieło jej mozołu, trosk i 
pragnień! Nad brzegiem rzeki roż- 


mysia nieprzytomna bólem nadziei 
starganej I rzuca bogaty dar księżny 
w rzekę, 

„Wodą plusnęła — na znak. Ona 
jedna zrozumiała męczarnie serca. 
Ona jedna przywtórzyła mu dźwię= 
kiem zrozumiałym*. , 

Język, jak zwykle u Zeromskie- 
go, zwarty, treściwy, pełen czystej 
jędrności, głęboka psychologia i 
barwna obrazowość wypadków, zwła- 
szęza zaś plastyczny i przenikliwy 
opis cierpień rannego, sklndają się 
na dzieło, piękne i potężne, pisane 
jak wszystkie utwory Zeromskiego 
z umiłowania ludzkich bólów,- tęsk- 
not — i ukochania natury, 

Rafał Kora. 


Sprawozdanie 


z ofiar, złożonych w redak- 
cji pii. Kur. Łódz. — na „O= 
patek“ dla bezrobotnych. 


Na odezwą naszą w sprawie 
składania ofiar w gotówce i przęd- 
miotach codziennej potrzeby na „o- 


płatek* dla rzeczywiście biednych i 
pozbawionych pracy robotników, czy- 
telnicy i przyjaciele naszego pisma 
pospieszyli z całą szlachetną goto- 
wością. 

Najsilniejszy oddźwięk 
nasza znalazła wśród rzesz 
czych, najbardziej wrażliwych 
niedolę współtowarzyszów pracy. 

Z najrozmajtszych fabryk, sami 
skromnie uposażeni, robotnicy, podą- 


odezwa 
robotni- 
na 


żali z większemi lub mniejszemi 0- 
fiarami, 
I oto w krótkim czasie, oprócz 


pewnej ilości różnej odziaży, książek, 
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zabawek i t. p. złożono w naszej re- 
dakcji 320 rubli 75 kop. go- 
tówką. 

4 pieniędzy tych zakupiliśmy do 
rozdania: 

1) 150 funtów słoniny za 36 rb. 

2) 160 paczek herbaty za 6 rb. 
60 kop. 


8) 150 funtów cukru za 20 rb. 
25 kop. 

4) 150 strucli świątecznych za 
87 rb, 85 kop. 

Razem wydatkowaliśmy 100 rb, 
70 kop. 

Pozostały sumę 220 rb. 5 kop. 


rozdaliśmy w obecności zaproszonych 
przedstawicieli klasy robotniczej, go- 
tówką drobnemi sumami od 50 kop. 
do 8 rb. na rodzinę, w zależności od 
ilości członków danej rodziny, oraz 
czasu pozostawania bez pracy, 

Już od rana w dniu wigilijnym 
setki biedaków otaczały lokal redak- 
cyjny. 

Z żalem przyznać musimy, że 
nie wszystkich zdolaliśmy obdarzyć: 
posiadane fundusze okazały się za 
szczupłe, 

Według obliczenia naszego wszak- 
że, otrzymało wsparcie bądź to go- 
tówką, bądź też w naturze, dwieś. 
cie jedenaście rodzin. 

Rozdawńictwo trwało w wigilję 
świąt od godz. 10 i pół rano do godz. 
8 i pół po południu, 

W imieniu wszystkich obdarowa- 
nych nieszczęśliwych biedaków, któ- 
rym w dniu uroczystych świąt udało 
się nam zapewnić bodaj jedną jaś- 
niejszą chwilę, szlachetnym  ofiaro- 
dawcom składa z głębi duszy ser- 
deczne podziękowanie 

Redakcja 
pow. Kur, Lódzk.‘! 


Kronika. 


= (r) Sprawy miejskie. 
Przed kilku miesiącami magistrat 
tódzki zwrócił się do ministra spraw 
wewnętrznych 2 prośbą o pozwolenie 
na asygnowanie z funduszów  miejs- 
kich zapomogi jednorazowej w sumie 
65,000 rb. dla chrześc, Tow. dobro- 
czynności oraz zapomogi corocznej 
temuż Tow. w sumie 27 i pół tysię- 
cy rubli. 

Ministerjum odpowiedziało, że 
ponieważ budżet Łodzi za rok ubie- 
gły zawiera deficyt, sumy wspomnia- 
ne mogą być wniesione do budżetu 
na rok bieżący. 

W sprawie tej d. 10 b. m. odbę- 
dzie się w magistracie posiedzenie z 
udziałem przedstawicieli  chrześc. 
Tow. dobroczynności, > 

Na porządku dziennym tego ze- 
branią znajduje się również wniosek 
gubernatora piotrkowskiego w spra- 
wie przeznaczenia z funduszów miejg- 
kich 16 i pół tysiąca rubli na zapo- 
mogi dla bezpiatnych aimbulatorjów: 
chrześc, Tow: dobroczynności, szpita- 
la małż. Poznańskich i Czerwonego 
Krzyża, 

(r) Z wystawy obrazów 
(Piotrkowską 113). Raut towarzyski 
zapowiedziany na sobotę 4 b, m. w 
lokalu wystawy, zgromadzi niewąt- 
pliwie grono miłośników sztuki. 

Program niezwykle interesujący 
1 wysoce artystyczny przyczyni się 
do miłego spędzenia wieczoru w 
prawdziwie artystycznej atmosferze. 

Z pośród najlepszych sił sceny 
naszej usłyszymy więć p. Bachne- 
równę i p. Orlińskiego. Spiew p. L. T, 
oraz współudział pp. prof. Halperna, 
Fiedlera, Dominikiewicza i prof. 
Baumfelda dopełnią całości. 

Ogólne zainteresowanie wzbudziła 
też zapowiedź ozdohnych programów, 
wykonanych przez naszych artystów. 
Zaproszeń komitet nie rozsyła, 

(r) Qdczyty w T. K. 0. 
W niedzielę, dnia 5 bm. o godz. 4 po 
południu, w sali przy ul. Mikołajew- 
skiej nr. 11, p. Mieczysław Domini- 
kiewicz wygłosi odczyt „O stanowi- 
sku kobiety w cywilizacji pierwot- 
nej*, 


x 
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— W poniedziałek, dnia 6 bm, 
0 godz. 4 po południu, w tejże sali, 
p. Eugeniusz Sokołowski A Ea od- 
czyt „O szczęśliwej Angliji“. * 

(r) Ze Stow. majstrów 
fabrycznych. Jutro, dnia 4 b, m. 
oce". 8 wiecz. w lokalu własnym 
przy "owym Rynku mr. 6, odbędzie 
się mięsięczne posiedzenie zarządu 
wydziału rekomendacji pracy przy 
Stow. majstrów fabr. gub. piotrkow- 
skiej. W zebraniu wezmą udział 
członkowie Stow. 

(r) Zmiana godziny roz- 
praw sądowych. Z powodu na- 
głej smierci sędziego gminnego Sza- 
niawskiego w Konstantynowie—p. o. 
sędziego pokoju X rewiru zastępuje 
mo w zjeździe jutro w sobotę, wobec 
czego sprawy karne, w rewirze X 
wyznaczone na godz. 10 rano będą 
rozpatrywane od godz. 5 wieczór te- 
goż dnia, 

= (r) Rozszerzenie uczel. 
ni. Pani L, Sołowiejczyk—Magalif, 
przełożoną 4-klasowego progimnazjum 
żeńskiego, otwiera przy śwoim za- 
kładzie (Cegielniana nr. 46) szkołę 
początkową. Zapisy przyjmuje się 
od godz, 9 do godz. 3 i od godz, 5 
do godz. 7 wiecz, 

Należy żaznaczyć, że uczennice, 
o ukofcezeniu progimnazjum p. S. z 
atwością zdają egzamin do 5 klasy 
gimnazjalnej. 

= (r) Upadłość. Piotrkowski 
sąd okręgowy ogłosił upadłość firm 
Ludwika Ranke, jednej z najstarszych 
w Łodzi łabryk wyrobów wełnia 
nych. 
x Upadłość ogłoszono na ġądan. 
właścicieli firmy. 

-= (1) © subksydjumm, Zarząd 
szpitala jm. Poznańskich zwrócił się 
do magistratu z prośbą 0 zapomógę 
roczną w sumie 10,900 rb. 

= (r) Nowe Tow, poż.oszcz. 
W poniedziałek d. 80 grudnia 1912 r. 
odbyło się ogólne zebranie założycie- 
Ji 2 żydowskiego Tow. pożyczkowo! 
oszczędnościówego. Zagaił zebranie 
inspektor drobnego kredytu p. Kre- 


stjanow, który w dłuższej Bwaj-J00% m. 


wie zwrócił obecnym uwagę, jak 
waążnem zadaniem jest popierać Tow. 
pożyczkowo-oszczędnościowe, celem 
których jest ułatwiać kredyt dro- 
bnym przemysłowcom, handlowcom i 
rzemieślnikom. 

Przystąpiońno do porządku dzien- 
nego. Określona budżet na rok 1918 
w ogólnej sumie 6000 rb. 

Wybory dały następujący rezul- 
tat. Do Rady wybrani zostali p. p. 
Stiller Jerzy (prezes) Hufnagel Jakób 
(wice prezes), Laskowski Leon, Su- 
merci D, Szmulewicz H, Rubin Hon- 
deles A. W., Warszawski H. Elbingon 
B.; do zarządu: Rubinstein K. (prezes) 
Lipszyc A. (wice prezes) Szajn Ch. 
D., Lichtenstein A., Margules S., Ws- 
de $. i Rosenthal I} Do komisji re- 
wizyjnej pp. Abramowicz A. Chejfie 
W. i Lipszye M. 

Jako dyrektor biura wybrany zo- 
stał p. Dawid Rosenthal. 

Przy zamknięciu zebrania inspe- 
ktor proponował, że pożądanem jest, 
aby wnieść większe kwoty pieniężna 
jako wkłady terminowe, a też uchwa- 
lono i między obecnymi zebrano su- 
mę 8400 rb. jako wkłady terminowe. 

(3) Z gospody czeladzi 
murarskich, Zarząd czeladzi mů- 
rarskich uprasza swoich członków 
o jaknajliczniejsze przybycie na dzień 
4 stycznia b. r. da obrachunku 2 cm- 
łego roku i obrania nowego zarządu, 


— 

= (r) Z Tow. abstynentów 
„irzyszłość”. Jutro dnia 4 D, m. 
w sali związku majstrów piekerskich 
przy ul. Podleśnej nr. 1, róg Długiej, 
Tow, abstynentów „Przyszłość” utzi 
dza o godz, 8 wiecz. wieczornicę dla 
swych członków i wprowadzonych 
gose. 
| Wieczornice urozmeicona bydzie 
ciekawemi atrakcjami artystycznami, 

= (s) Odwołanie zabawy,— 
Zabawa taneczna, zapowiedziana na 
dzień 5 stycznia w zali Stąwarzy SZO 
nia techników (Spacerowa 21), 2 przys 
czyn niezależnych od organizatora, = 
nie odbędzie się. 

(r) Stow, robotników 
ohrześcjańskioh urządza jutro, 
dnia 4 b. m. w èii Domu Ludowego 
przy ul. Przejazd nr. 84 zabawę tw 
neczną dla swych ozmlonków i wpro 
wadzonych gości. Zabawa rospocznie 
się o godz. 8 wiecz 
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Zapowiedziane na n.edziełę 5 b. 
m. przedstawienie „Krakowskich zu- 
chów odroczono gdyż kółko drama- 
tyczne Stow. udało sią na występ 
gościnny do Tomaszowa. 

r Ó Czytanki dla dzieci, 
urządzane przez Tow. „Wiedza“, od- 
będą się w nadchodzącą niedzielę 
dnia 6 b. m. o godz. 2 i pół po poł. 
w następujących salach: Geyera, ul. 
Piotrkowska nr. 289 — „O Janku 
Wędrowniku*; w sali Poznańskiego 
przy ul. Ogrodowej nr. 18 — „Przy- 
gody Robingona*. 

Wejście kop, 2. 

= (4) Z neszych przed- 
mieść. Mieszkańcy ulicy Drew- 
nowskiej na Bałutach, a mianowicie: 
Juljusz Cymer, Wojciech Tataj, Wa- 
wrzyniec Wałęs, Szoel Markowicz, 
Henoch Jakóbowicz I inni wnieśli do 
naczelnika powiatu AIREAN skargę 
przeciw policji miejskiej, która po- 
zwala, aby na wspomnianą ulicę 
zwożono śmiecie z całych Bałut. 

Smietniska te są prawdziwem 
siedliskiem zarazy. 

Naczelnik powiatu polecił wójto- 
wi gminy Radogoszcz zbadać na 
miejscu stan sanitarny ulicy Dwor- 
skiej, oraz zobowiązać obywateli z 
tejże ulicy do jej uporządkowania, 


Wypadki. 


= (b) W szponach handia= 
rza żywym towarem. Od 8 
lat przy ul. Piotrkowskiej nr. 164, 
zamieszkiwało małżeństwo: Alfons i 
Emilja A czy 

Przed rokiem B; z powodu panu- 
Jącego kryzysu stracił robotę i udał 
Bią do Ameryki szukać chleba. Odjeż- 
dźając do Ameryki B. pozostawił w 
Łodzi żonę, matkę, oraz 2 siostry: 
9-letnią Adelę i 11-letnią Eugenję. 
Po miejskim czasie B.. przyjechał 
do Wrocławia, do matki, która przy- 
była tam w celu podddania się ope- 
racji, a następnie, gdy matka wyz- 
drowiała, przyjechał z nią w zeszłym 
tygodniu do Łodzi. 

W domu nie zastał ani żony, ani 
slóstr. 

B. zawiadomił o tem policję. 
Sledztwo stwierdziło, że Bonikowska 
wraz z siostrami wyjechały przed 
kilku dniami do Ameryki. 

Przed odjazdem B. mówiła sąsia- 
dom, że mężowi w Ameryce bardzo 
dobrze się powodzi. 

Bywał u niej jakiś młody czło- 
wiek, o którym B. będąc w stanie 
nietrzeźwym, powiedziała, że jest to 
handlarz żywym towarem. 

Przed odjazdem B. sprzedała u- 
meblowanie pokojowe, oraz kosztow- 
ności na sumę 750 rb. 

Dalsze śledztwo stwierdziło, że 
nieznajomy był rzeczywiście handla- 
rzem żywym towarem i wywiózł B. 
wraz z siostrami, 

Policja prowadzi energiczne śledz- 
two celem ujęcia handlarza. 

= (p) Samobójstwo. Przy 
ul. Karola nr. 28, stójkowy Mikołaj 
Dymitrew, lat 48, w mieszkaniu wła- 
snem, w celu samobójczym strzelił 
sobie w ucho z rewolweru. 

Wezwany lekarz Pogotowia stwier- 
dził stan beznadziejny i odwiózł de- 
sperata do szpitala Czerw. Krzyża. 

= (p) Nagły zgom. Przy ul. 
piotrkowskiej nr. 88, nagle zła 
Bluma N. córka kupca lat 14. Przy- 
czyna zgonu nie wyjaśniona, 

== Sroga małżonka. Ste- 
fan Swiderski, robotnik, lat 36, po- 
wrócił wczoraj wieczorem do domu 
na ul. Wólczańską nr. 87, dobrze 
podchmielony. 
'  Qburzena wskutek tego kocha- 
jaca połowica pana Stafana, poczęła 
tak dosadnie okazywać Imu swe nie- 
zadowolenie, iż do omdlałego musis- 
no wezwać Pogotowie, lekarz którego, 
stwierdził kilka ran głowy i twarzy. 

= (p) Przy pracy. Przy ul. 
Przejszd M 80. robotnik Stanisław 
Świątek, lot 60, uległ w maszynie, 
na której pracował, obcięciu środko- 
wego palca u prawej ręki, 

= (p) Z głodu. Przy ulicy 
Piotrkowskiej Ne 19, uległa zupełne- 
mu wyczerpania sił z głodu żona 
traynrza Fajga Zydberberg, laż 38. 

— Takiemuż wypadkowi uległ 

rzy ulicy Północnej N 6, pozosta- 
acy bez zajęcia i mieszkania Leizor 
Kassal, lat 60, 

W obydwuch wypadkach pierw- 
sej pomocy udzalił nieszczęśliwym 
akara Pogoń a. 


' oraz zabrukowania. 


zamiejscowa. 

= (d) © plac targowy w 
Radogoszczy. W kolonji Rado- 
goszcz powstał projekt urządzenia 
lacu targowego, jakiego obecnie w 
adogoszczu wcale niema, 

Dotychczas włościanie okoliczni 
sprzedają produkty wiejskie na ulicy 
Zgierskiej, obecnie jednak, na skutek 
rozporządzenia naczelnika powiatu 
łódzkiego, zabronione zostało włościa- 
nom zatrzymywać się i sprzedawać pro- 
duktów żywnościowych na przestrze- 
ni ulicy Zgierskiej i szosy Zgierskiej 
wskutek czego włośgianie jadą do 
Łodzi, oraz na rynek Bałuoki. 

Rozporządzenie to zostało wywo- 
łane nadmiernym wzrostem liczby 
przekupniów, którzy  wykupywali 
produkty żywnościowe na przedmie- 
ściach, a następnie sprzedawali w 
mieście po znacznie zwiększonych 
cenach. — 

Rozporządzenie to pozbawiło je- 
dnakże mieszkańców  Radogoszcza 
możności bezpośredniego zakupu 
produktów spożywczych od  włoś- 
cian. 

Zaradzić temu może urządzenie 
rynku publicznego, a ponieważ baron 
Heinzeł ofiarował w Juljanowie po- 
między ulicami Gajzlera, św. Kazi- 
mierza i św. Jana na „Głuchej wsi* 
— obszerną przestrzeń ziemi, zahy- 
potekowaną na rzecz gromady kolo- 
nji Radogoszez, jako plac publiczny, 
nie podlegający zabudowaniu, 

Obywatele = ulicy Zgierskiej 
wnieśli do naczelnika powiatu pros- 
bę o urządzenie na tym placu, tar- 
owiska i oddanie go dla użytku pu- 
licznego. 

= (d) Cyganie bandytami, 
Na Bałutach i we wsi Doły, gm, Ra- 
dogoszoz, na szosie rzezińskiej 
mieszka kilkanaście rodzin cygań- 
skich. 

W ostatnich czasach na polach i 
drogach podmiejskich, oraz na szosie 
Brzezińskiej dokonano szeregu napa- 
dów na wozy włościan, jadących do 
miasteę z produktami wiejskimi lub 
owracających z targu. Policja za- 
ała się energicznie ujawnieniem 
sprawców, Po ostatnim napadzie na 
wozy dwuch kupców z Brzezżiń,— 
straż ziemska z Radogoszcza urzą- 
dziła na szosie zasadzki nocne, które 
uwieńczone były -pomyślnym skut- 
kiem, gdyż onegdaj udało się stwier- 
dzić że żubon i są dziełem bandy 
cyganów. Jednego z bandy udało 
Bię ująć. Osadzony w areszcie cy- 
gan wymienił nazwiska towarzyszy 
napadów. Nazajutrz znów areszto- 
wano bandę rabusiów, złożoną z 26 
osób, oraz zdradzonych przez cygana 
ozostąłych bandytów - cyganów w 
iczbie 15. . Osadzono ich w więzieniu 
śledczem. 

= (2) Magły zgom. Onegdaj, 
w drodze z Konstantynowa dó ma- 
jątku Babice, zmarł nagle właściciel 
tego majątku, Antoni Stanisław Sza- 
niawski, w wieku lat 68. S. piasto- 
wał od szeregu lat godność sędziego 
gminnego 6 okręgu 
kiego. 

= (x) Nowa kaoperatywa 
w Zgierzu. Powstał projakt zorga- 
nizowania w Zgierzy chrześcjańskiej 
kooperatywy właścicieli sklepów spo- 
żywczych, do której należeć też ma- 
ją właściciele sklepów, w miejscowo- 
ściach podmiejskich I wiosek pobliz- 
kich, 

Projekt ten spotkał się z ogól- 
nem uznaniem, jest więc nadzieja, że 
zostanie wkrótce wprowadzony w 
życie. 

— (x) Pożar w okolicy. W 
pierwszy dzień świąt ubiegłych; o g. 
9 wiecz, we wsi Gębiee w okolicy 
Ozorkowa, wynikł pożar, który stra- 
wił doszczętnie dwie zagrody włoś- 
clańskie z całym inwentarzem. 

Przyczyna pożaru niewiadoma, 
Straty wynoszą kilka tysięcy rb. 

= (x) „Jasęłka* w Zgierzu. 
W niedzielę, w sali „Lutni* w Zgie- 
rzu odbędzie sią przedstawienie „Ja- 
sełek*, z którego dochód obrócony 
będzie na zasilenie szczupłych fundu- 
szów ochronki miejsóowej. 

Zo względu na cel, przedstawie- 
nie to niezawodnie ściągnie do przy- 
bytku „Lutni* dużo osób, tembar- 
dziej że wystawienie „Jaselsk* przez 
zarząd ochronki jest zawsze bardzo 
staranne. 


powiatu łódz 
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że sceny i estrady. 
Teatr Polski (Cegielniana 63). 


Z kancelarji teatru komunikują 
nam 06 następuje: s 

Dziś, w piątek, o godz. 8 min. 
16 „Śluby Panieńskie". 

— W sobotę, dwa widowiska: o 
8 i pół, po cenach najniższych „Slu- 
by panieńskie*, o godz. 8 min. 15— 
„Pies gończy“, 

-—— W niedziele, o godz. 81 pół 
po poł. „Wicek i Wacek“, o godz. 8 
min. 16 — „Pies gończy“, po raz 
trzeci. Yo 

+— W poniedziałek, o 8 i pół po 
południu, po cenach popularnych — 
„Cyganerja Warszawska”, | 

Najbliższą premierą będzie gloś- 
na sztuka Czesława Halicza pod tyt. 
„Bąd*, nagrodzona drugą nagrodą na 
konkursie teatrów rządo wych war- 
szawskich, 


poz 


Teatr Popularny. 


7 kancelarji teatru komunikują 
nam co następuje: 


Dziś, w piątek, „Wojna podczas 
pokoju*, komedja w 5 aktach. 

W sobotę, po południu, o godz.8 
i pół „Koniec Sodomy“ Sudermana, 
wieczorem o godz. 8.15 ukaże się 
wspaniały dramat w 5 aktach znako- 
mitego pisarza Lwa Tołstoja p. t „Po- 
tega ciemnoty*. i 

Powyższa sztuka obiegła wszyst- 
kie sceny Europy, zdobywając ol- 
brzymie powodzenie dzięki genialne- 
mu talentowi autora, który stworzył 
tak wspaniałe dzieło 0 psychologiez- 
nym podkładzie, wywierające głębo- 
kie wrażenie na widzach, 


Kronika sądowa. 


H wydział karny piotrkowskiego 
sądu okręgowego rozważał w tych 
niach następujące sprawy: 

O napad zbrojny, 

W nocy z 12 na 18 lipoa 1912 
roku, dwuch bandytów napadło przy 
ul. Zakątnej na mieszkańca gminy 
Poddębice, Wojciecha Więckowskie- 
go i, wygrażając rewolwerami, zrabo- 
or ibe a iode z 480 |] esi oraz 
18 art masła, poczem zbie 

Jak śledztwo stwierdziło, 
siami byli: 86-letni Adam Piwowarski 
i 82 letni Stanisław Jagodziński. 

Obydwuch sąd skazał po pozba- 
wieniu wszystkich praw i przywile- 
jów na 6 lát katorgi. (b) 


Po odbiór własności. 


45-letni Andrzej Maślankiewicz, 
oraz syn jego 19 letni Stanisław, byli 
oskarżeni o to, iż w dniu 9 paździer- 
nika 1911 roku udali się do miesz- 
kania Aleksego Wasiljewa przy ulicy 
Nadrzecznej 6, po odbiór portmo- 
netki i zegarka skradzionych przez 
tegoż W, Stanisławowi Maślankiewi- 
czowi w przeddzień, przyczem strze- 
lili do W., lecz nie trafili i kula wut- 
kwiła w ścianie. 

Aczkolwiek M. przyby po od- 
biór skradzionych rzeczy, jednakże 
pociągnięci zostali do odpowiedzial- 
ności sądowej pod zarzutem napadu 
zbrojnego. 

8 rzyjmując uwagę oko- 
liczności łagodzące, skazał ojca i 8y- 
na li tylko po 8 miesiące aresztu. 

Ponieważ M. odsiadywali w wię- 
zieniu na śledztwie z górą rok, prze- 
to sąd polecil ich uwolnić natych- 
miast, (b) 
Sprawa 16 właścicieli aptek i 
składów aptecznych w Lodzi. 


Wozoraj II wydział karny sądu 
okręgowego piotrkowskiego rozważał 
właścicieli 


sprawę następujących 

aptok i składów aptecznych, oskar- 
żonych ó używanie niedokładnych 
miar i wag. 


Bronisława Głuchowskiego, $%mu- 
la Przysuchera, Wołka Witkowskie- 
go, Dawida Perlmutera, Szmula Gor- 
fejna, Michała Bartcezewskiego, Jó- 
zefa Jurakowskiego, Borys» Rubin- 
rauta, Teodora Gutknechta, Karola 
Trantwsjna, Salomona Rozenowajga, 
Józefa Pogonowskiego, Marjana Gom- 
bińskiego, Jana Kioddwskiage Ads- 


liera, 


rabu“ 


ES 
Sąd skazał właścicieli aptek każ- 
dego na 5 rb. grzywny lub 1 dzień 
aresztu, właścicieli zaś składów ap- 
tecznych na 10 rb. grzywny lub 2 
dni aresztu. 
(b) 


Ze zjazdu sędziego pokoju. 
Zjazd sędziów pokoju zatwierdził 
wyrok, skazujący Abrama Federma- 
na za kupno lornetek, skradzionych 
w teatrze Urania, na miesiąc are- 
sZtu, (b) 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorzet 

' Raoz Bz. Panie Radaktorze po- 
mieścić na łamach poozytnego pisma 
Swego niżej zamieszczone Bprosto- 


wanie: 
W nr. 288 „Nowego Kurjera 
Łódzkiego* w artykule „Sprawy 


szkolne”, podane zostało do wiado- 
mości publicznej sprawozdanie, 2 od- 
bytego w Zgierzu zebrania radnych i 
kuratorów szkół, oraz obywateli mie- 
sta pod przewodnictwem prezydenta 
p. Bartnowskiego. 

Między innemi,  sprawozdawóe 
zaznaczył, iż nauczycielowi = 
męzkiej nr. 8 p. Różalskiemu odmć 
wiono podwyższenia ponaj na tej 
zasadzie, że poprzednik jego K 
Sobiepanek doprowadził wysokość 
pensji do „maksimum“, 

Kto nie wie, że w Zgierzu miei 
którym z nauczycieli pensje podnie- 
siono do 900 rubli rocznie, a penaja 
w szkole męzkiej nr, 8, doprowadzo- 
na do „maksimum*, stanowi zaledwie 
rub. 600, tem wobec podanych wiado- 
mości w druku, niema dokładnago 
pojęcia o stania ięę Szkoda, ża 
ojoowie miasta nie kierowali się pọ- 
trzebą wszechstronną 1 nie uwzględe. 
nili żądań nauczycieli i nauczycielek, 
z powodu jednakowo trudnych dla 
wszystkich warunków życia, tembar- 
dziej, że i pracą dla wszystkich kie- 
rowników szkół jednakowo jest ciąż- 
ka i mozolna, 

Ale — jeżeli 600 rubli mają sw 
nowić „maksimum“, to czago więcej — 
można się spodziewać? 

Kogo nie boli, ten nie ozaj 

Proszę przyjąć wyrazy głębokie 
go azacunku i poważania, 

Jeden s mieszkańców kp i 

p. 4 


Telegramy. j 


i 


(Tel. Ag. Pet "w 
Zjezd terapeutów =} 
KIJÓW, 2 stycznia, — Otri 
czwarty wszechrosyjski i terapan 
tów, Uczestniczy w zjeździe 500 oa08: 
Przewodniczy profesor J ái 
Pogrzeb Kinderien=Waeohte- 


ra. 
SZTUTGART, 2 stycznia. Pogrzeb 
sekretarza stanu do spraw o 
nych, mania aasre s się 
rzy clbrzymim na 6 publiozno= 
It W koudukcie : iad a kra 
wirtemberski i kanelers rzeszy, jalo 
przedstawiciel cesarza, ą 
Przesilenie w Hiszpenjk. 
MADRYT, 2 stycznia. Przywódć. 
konserwatystów, Maura, prawie wszys“ 
cy posłowie konserwatyści i wiel 
senatorów — złożyło pełnomocnie- 
twa. Ministrowie uważają sytuację 
za b. poważną, 
B aag 
„ 2 (1 ag. 
donoszą z Bengazi, że beduini ostrze 
liwali pozycją włoską na wybrzeże 
morskiem. Włosi rozproszyli bet u 
nów, którzy ponieśli znacana straty. 
Włochów poległo 6, a raniono 18. . 


Telegr. własne. 
ow.: Kur. Lódzk.“í 

Sprawa o szpiegostwo. 

KRAKOW, (W. A. T.), 2 stycznia. 
Przed tutejszą izbą karną toczy się 
proces o szpiegostwo Pawła Pełki- 
który jest synem górnika z Rozbarka 
ną gór. Szląsku; ukończył on 6 kis 
gimnażjum w Bytomiu, uprawiał 
rzemiosło szpiegowskie pod różnymi 
nazwiskami. W roku 1912 szyłąge- 


8. 
Pogłoski o dymisji. 

PETERSBURG, 8-go stycznia. — 
(WAT.) Obiegają tu pogłoski o dy- 
misji Suchomlinowa. Podróż do Nie- 
miec poprzedziła podobno dymisję. 
Dalej donoszą, iż niebawem ma być 
odwołany ambasador rosyjski w 
Londynie, Benkendorf. 

Zastój w przemyśle. 

PARYZ, 8 stycznia. (W.A.T.) — 
Z Lorient donoszą, że syndykat fab- 
ryk konserw rybnych w departamen- 
cie Loriencie, obejmujący 116 fabryk 
postanowił zamknąć wszystkie swoje 
fabryki. Nie chodzi tu o chwilowe 
wyrzucenie na bruk robotników, lecz 
o zupełne zaprzestanie produkcji z 
powodu braku zamówień. 

Pojedynek. 

BUDAPESZT, (W. A; T.), 3 stycz- 
nia. Powodem pojedynku pomiędzy 
hr. Tiszą i hr. Korolim było zajście 
w kasynie narodowym. Do obecnego 
w kasynie hr. Koroli podszedł hr. 
Tisza i podał mu rękę, lecz hr. Ko- 
roli cofnął swoją i schował do kie- 
szeni. Wówczas hr. Tisza rzekł: Przy- 
witałem się, na co K. odparł: po tem 
wszystkiem, co było, nasza przyjaźń 
jest zerwana i ja ręki nie podaję. W 
następstwie hr. T. wysłał sekundan- 
tów i ódbył się pojedynek, z którego 
Koroli wyszedł ranny. 
Choroba cesarza Franciszka 

józefa. 

BERLIN, 2 stycznia. — (WAT.) 
„Berliner Tageblatt* donosi z Wied- 
nia, że rozsiewane za granicą pogło- 


ski o złym stanie zdrowia cesarza q 


Franciszka-Józefa nie znajdują abso- 
łutnie potwierdzenia. Nikt o jakiej 
kolwiek chorobie cesarza nie wie, 

Następca Kinderien-Waech- 

tera. 

BERLIN, 2 stycznia. Na na- 
stępcę  Kinderlen-Waechtera wymie- 
niają niemieckiego ambasadora w 
Rzymie Jagowa. Jest on konserwa- 
tysta i antysemitą; „stosunki jego do 
prasy rzymskiej nie są dobre i nie 
dorówna on nigdy pod tym wzglę- 
dem 
Rzymie, Barrjera. Oprócz Jagara wy- 
mieniają jeszcze niemieckiego amba- 
sadora w Konstantynopolu Wangen- 
heima. 

bemobilizacja. 

* LWyW, 2 stycznia. Władze woj- 
skowe wydały rozkaz wycofania 
wszystkich straży przy mostach ko- 
lejowych i innych punktach, strzeżo- 
nych przez wojsko. Jest to począ- 
tek demobilizacji armji. 

Zajście z żołnierzami. 

PRZEMYSL, 2 stycznia (W. A. 
T.,—Policja aresztowała tutaj 2 żoł- 
nierzy; gdy jeden z policjantów 
chciał żołnierzowi odjąć szablę, ten 
stawił opór, rezultatem którego było 
przebicie żołnierza przez policjanta. 

Pakojowy nastrój. 

BERLIN, 8 stycznia (W, A. T.). — 
„Lokal Anzeiger* donosi z Petersbur- 
ga, ze źródeł bardzo dobrze poinfor- 
mowanych, że gabinet petersburski 
zapytywai w Wiedniu, czy Austro- 
Węgry skłonne są do demobilizacji. 
Odpowiedź hr. Berchtolda nie nade- 
szła do tej pory. 

„Lokal Anzeiger“ zaopatruje wia- 
domość tę w następujący komentarz: 
Z tej propozycji wynika, że w stolicy 
nad Newą są istotnie pokojowo uspo- 
sobieni. Zmobilizówana armja jest dla 
Austuji ciężarem i spodziewać się 
należy, iż Austrja skorzysta ze spo- 
sóbności, by porozumieć się ze swym 
sąsiadem. 

Skazanie szpiega. 

KRAKÓW, 3 stycznia. — (WAT.) 
Paweł Pełka, oskarżony o szpiego- 
stwo skazany został przez tutejszą 
izbę karną na dwa lata ciążkiego 
więzienia 


wa K ONETAN E OWY WADY M uko 


ambasadorowi francuskiemu w= 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 3 stycznia 1912 r. 


Celegramy fg. Pet. 


Walka o Adr;anopol. 

SOFJA, 2 stycznia. — Rozpow- 
szechniane przez prasę wiadomości 0 
zezwoleniu na dowóz do Adrjanopo- 
la artykułów żywnościowych—są nie- 
prawdziwe. W rzeczywistości zaś, 
wskutek prośby Nazima-baszy, zezwo- 
lono na przywiezienie do Adrjanopola 
kilkunastu skrzyń z lekarstwami, 
które też dostawiono wczoraj w wa- 
gonie bułgarskim i pod dozorem le- 
karza bułgarskiego. 

SOFJA, 2 stycznia.—„Mir* dowo- 
dzi konieczności utrzymania Adrja- 
nopola przy Bułgarji. Powoływanie 
się turków na meczet sułtana Selima 
i grobowce przodków obecnego suł- 
tana jest bezpodstawne. Z tych wzglę- 
dów chrześcjanie mogliby domagać 
się Konstantynopola, gdyż znajduje 
się tam świątynia św. Zofji. 

Wojna grecko-turecka. 

ATENY, 2 (1)— Z Filipiady do- 
noszą o dalszych czynach samowoi- 
nych turków w Epirze. Spalono cer- 
kiew prawosławną we wsi Ableko- 
chori, 

Konferencja ambasadorów. 

LONDYN, 2 (1)—Wznowiono dziś 
obrady konferencji „ambasadorów w 
eelu rozważenia kwestji mających 
źródło w wojnie bałkańskiej. 

Rokowania pokojowe. 

LONDYN, 2 stycznia. — W roz- 
mowie z korespondentem Ag. Reute- 
ra Danew powiedział, że sytuacja po 
wczorajszem posiedzeniu konferencji 
pokojowej nie zmieniła się na lepsze; 
jak przypuszczają, Turcja dawno już 
awała do zrozumienia, że poczyńi, 
ustępstwa w sprawie Macedonji i Epi- 
ru, a nawet i Tracji, pozostaje tylko 
najpoważniejsza kwestją — Adrjano- 
poł: tutaj nie widzę polepszenia. 

„Zaczekamy na jutrzejszą mapę 
mającą uregulować granicę turecko- 
bułgarską i jeżeli jutro uzna= 
my, że mana nie zgadza się 
z żądaniami związkowców — 
rokowania zostaną zerwane. 

Drugą trudność stanowi Sprawa 
wysp. W tej sprawie będziemy 0b- 
stawali przy swoich żądaniach i wo- 
góle, niema zasady do przypuszczeń, 
że zmienimy swe żądania”, 


Zelegramy własne. 


Przybycie delegata. 

KONSTANTYNOPOL, 2 stycznia 
(W.A.T). Przybył tutaj delegat serb- 
skiego rządu w specjalnej misji. Po 
przyjeździe konferował z wielkim 
wezyrem, 

Konferencja pokojowa. 

LONDYN, 8 stycznia. (W.A.T.)— 
Konferencja ambasadorów obradowa- 


ia wczoraj po południu. Obrady trzy- 


mane są w najściślejszej tajemnicy, 
jak jednak informują ze źródeł dob- 


SKŁAD GŁOWNY 
Instytutu D-ra Calv$ 
Warszawa 0. Marszałkow= 
aka Ne 120, Oddz, Ne 25. 


== "TREE PP” ; NPS "REY = p>— 


rze poinformowanych, obradowano 
nad następującemi sprawami: 1) Rzą- 
dy i prawa Albanji, 2) Określenie 
granicy pomiędzy Rumunją i Bułgar- 
ją, 8) Kwestja wysp na morzu Egej- 
skiem i 4) Sprawa finansów tureckich. 
W ostatniej sprawie wszyscy amba- 
aadorowie dali oświadczenia swych 
rządów, jakie zajmują stanowisko w 
sprawie diugów tureckich. 


Dział handlowy. 


Bawełna. 


Firma 4, T, Lodge & Liverpool, 
przedstawiciel Henryk Groldstem, Łódź, 
tel. 15-79 komunikuje nam: 


Na rynku tutejszym z powodu 
świąt panował ruch nieznaczny, spra- 
wiający wrażenie, iż więksi speku- 
lanci wolą przeczekać Nowy Rok z 
zawarciem większych tranzakcji. 

Tendencja dotychczasowa była 
mocna, jakkolwiek nowojorscy speku- 
lanci wstrzymywali się z kupnem w 
nadziei na większy plon tegoroczny i 
zniżkę taryfy. — Na ogół tedy ten- 
dencja skłania się wciąż jeszcze ku 
zwyżce, 

Po Nowym Roku oczekujemy da- 
nych statystycznych odnośnie do uro- 
dzaju, na mocy których zniżkowcy 
będą dążyć do niższych cen. 

Jakkolwiek najbiegiejsi statysty- 
cy niedocenili tegorocznego zbioru, — 
naszem zdaniem zniżkowcy znajdą 
mało danych dla obniżenia rynku. 

Dalsze wahania cen zależne będą 
od tej pozycji, jaką przyjmą speku- 


Ń|wsPA 


Udoskonalony 


dzielanie się śluzu, szybko usuwają 


Przy każdem zaziębieniu, p 


opakowania £ plambą komorową. 


A| UPOMINEK |A 


Jesteśmy w posiadaniu kilkudziesięciu eg- 
zemplarzy wspaniałego albumu 


NAPOLEON 


pO ~ o Z e `) 

(legjony i Księstwo warszawskie) 
w opracowaniu Ernesta Łunińskiego 

K Około 500 illustracji. $ 


Cena księgarska rb ll, prenumeratorzy 
„Kurjera* nabywać mogą po 


rb. 5B.BO. 


Album obejrzeć można w administracji „„Karje- 
ra“ ul. Zachodnia 37. 


čr preparat przeciw zapale- , 
niu oskrzeli, katarowi, kaszlowi 
i przy leczeniu gruźlicy płuc 


KAPSUŁKI 


MEILE 


„EUKALYPTIA" 


Kapsułki Maillet dezyniekują drogi po; porien brea 
łują apetyt i wywierają dobroczynny wpływ na ogólne 
samopoczucie chorego. 
rzy każde zapaleniu os- 
krzeli, kaszlu — kapsułki Maillet są najlepszym środe 
kiem zapobiegawczym przeciw grużticy. 
Sprzedaż w aptekach I składach aptecznych. 


Cena pudełka A rub. 5$ kop. 
Nałeży żądnć oryginalnego aluminiowego 


M 2. 


lanci na Południu, na mocy niezaku- 
pionej reszty. bawełny. 

Z naszego zapasu znaczna część 
została już sprzedaną przędzalnikom 
i dalsza sprzedaż zapewnioną jest na 
czas dłuższy. 

Daje się odczuwać coraz większy 
brak lepszych gatunków bawełny i z 
tego powodu premja będą coraz 
większe. r 

Innemi słowy — oczekujemy w 
najbliższym czasie większych wahań 
rynku i radzimy naszym przyjacio« 
łom korzystać z każdej zniżki w celu 
zakupów i ostrzegamy przed spekue 
lacją zniżkową. 

Nasze dane statystyczne przed- 
stawiają się, jak niżej: 

Dostarczono przędzalnikom w 
tym tygodniu (r. 1912), 378,000, (r. 
1911), 309,000, (r. 1910), 273,000. 

W tym sezonie (r. 1912), 5,558,000, 
(r. 1911), 5,628,000, (r. 1910), 4,826,000. 

Przypuszczalne zaopatrzenie dziś 
(r. 1912), 5,053,000, (r. 1911), 4,691,000, 
(r. 1910), 4,199,000, 


Profesor Śpiewu 


(b artysta opery) 


zamieszkał w Łodzi i ma jeszcze 
parę godzin wolnych dziennie. Po- 
ierającym lekcje śpiewu udzieła 
jednocześnie lekcji zasad muzyki, 
oraz historjj muzyki.--Opracowuje 
repertuar operowy i salonowy. 
ferty do redakcji „Nowego 
Kurjera Łódzkiego* pod „Profesor* 
81—0—1 
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Pan e- 


Bilans nerwowy, 


W państwie, gminie i rodzinie 
vinna być, jeżeli one chcą prospero- 
wać, prawidłowa gospodarka, która 
pszczędnie odważa iutraty i wydatki 

w określonych odstępach czasu wy- 
ciąga bilans, Również tw żyjącym 
ustroju powinna być gospodarka ner- 
wów, ponieważ 4bytuie wydatki si! 
prowadzą dv wczesnego wyczerpania 
zóróowia, bankructwa gospodarki nêr- 
wowej i rozpadu całego ciała ezto- 
wieka, 

Sprobujmy przedstawić sobie bi- 
lans nerwowy spółczesuego człowieka. 
Spostrzegamy, że w życiu i handlu 
potrzebne stale naprężenie umysłu, 
wzyiożenie uczuć i sił. Kupiec musi 
zawsze Z Wie'kio, wysilkiem nerwów 
rzysluchi «1. się do delikatnych wa- 
an na rynku, każdej chwili musi być 
przyguwwanym do rozwagi, dô wy- 
ranej: „Uczony musi sieć swoich 
adań gliębiej zanurzać w morzn nau 
ki, jeżeli chce mieć nowe zdvbycze. 
Nawet kobiety z cichego domowego 


ELLA 7 = 


ogniska bywają porwane w- szalony 
wir zarobkowego życia i muszą swoje 
stanowisko zapełnić, We wszystkich 
więc stanach dużo jest do wypełnie- 
nia, 

Z drugiej strony powstające we 
właściwym czasie zmęczenie wskutek 
spółczesnego życia nie omija nikogo, 
kto chce lub może z nim się zapóze 
nać; życie towarzyskie stwarza nowe 
wymagania co do siły nerwowej. Nie- 
raz awiązżany ze stanowiskiem nitsto- 
sowny tryb życia i nieracjonalne od- 
żywianie nie są w stanie wynagrodzić 
wyczerpanych sił. Pomimo to częsta 
niedostateczna ruchliwość usposabia 
do zatrzymania produktów przemiany 
inaterji w ustroju: brak łaknienia i sła- 
bość narządów trawiennych zjawiają 
się'w następstwie, rozterka w gospo* 
darce nerwowej dochodzi do szezytu, 
w rezultacie—nerWwowość. 

Aby bilans znowu doprowadzić 
do równowagi, oprócz ruchów na 
ówieżem powietrzu i zajęcia się spor- 
tem nerwy wymagają dowozu sił. 
Ponieważ nie ma swoistego odżywia: 
nia nerwów, przeto wzmocnienie ich 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 3 stycznia 1913 r. 


wś „awk AE ua 


możebnem jest zapomocą podniesie- 
nia ogólnego samopoczucia i polep- 
szenia trawienia i odżywiania, 

W tym kieruuku zdaniem llez- 
nych lekarskich powag nadaje się ja- 
ko wyśmienity środek wzmacniający, 
najwięcej SOMATOZA, 

Ciała białkowe Somatozy dopro- 
wadzóne do wyższych postaci trawie- 
nia, a więc niewymagają, jak pokarm 
zwyczajny, przechodzenia wszystkich 
okresów trawienia, To  zaoszczę- 
dzenie pracy dla osłabionych narzą- 
dów trawiennych jest w takim stop- 
niu pożądanem, jak udział Somatozy 
w spożytkowaniu potraw używanych, 

Dzięki użyciu Somatoży: znacznie 
ułatwia się trawienie, od którego za- 
leży tworzenie krwi, zatem następuje 
odrodzenie krwi i prawidłowe odży- 
wianie komórek ciała. Zależnie od 
polepszenia łaknienia, które SOMA- 
TOZA wprost potęguje, podnosi się 
samopoczucie, a wobec wzmocnienia 
całego ustroju i nerwy odzyskują 
swoją żywotność. 

Wakazańe dobre skutki Samato- 
zy zwykłe dają się zauważyć po upły- 


wie 8-4 tygodniowego użycia, a często 
i wcześniej, Właściwie zastosowanie 
Somatozy umożliwia doprowadzenie 
do stanu dobrego zriijnowanej spół 
czesnem życiem nerwowej gospo- 
darki. ą 
SOMATOZA — pierwszy czysty 
przełwór Albumoży, znany przeszło 
20 lat i zawsze ceany, Jakie ten pre- 
parat ma uznanie w sferach lokar- 
skich, można wnioskować 4 przeszło 
260. prac naukowych wydrukowanych 
w prasie fachowej. Podobnej oceny 
nie zasłużył jeszcze żadew inny prze* 
twór podobny, Zamiast więc próbować 
nieznany środek, należy najsamprzód 
nażńaczać Somatożę, która ma wszyst 
kie prawdopodobieństwa, rezultatu do- 
brego. Należy stawiać badania zwłar- 
szcza z przetworami, nie mającymi * 
nic wspólnego z małowartościowymi, 
Wszystkie apteki niają Somatożę 
oprócz postaci proszku i w formið 
płynnej w 2-ch odmianach: „słodka“ 
i „kwaśna*, które szczególnie SĄ Za- 
lecane dzięki dógodnemu s/osowaniu, 
Cena oryginalnego flakonu 2.50 M, 
. r162—1—1 
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, 76'j-0ws oszezędność prg- 
fu. Absolutnie nieczuła na 
wstrząśnienia do 4000 godz. 
Jasnago świecenia 


TAARE 


PNTE., 


> EIDEN, W 


Wystrzegać sią 


maśladownictw. N 
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IEASZE M 
jaklegokolwiek badź pochodzenia 
szybko przemija po zażyciu 


(Pastilles Valda) 


Zdumiewający środek ten jest 
nieporównanym 


|| Pastylek ALDA JS 


przy leczeniu 


ZAŻIĘBIENIA, KATA RU,CHORÓB GARDZIELI, 
OSTRYCH ZAPALEŃ KRTANI, —- 
CHRONICZNEGO ZAPALENIA OSKRZELI, 

INFLUENZY, DYCHAWICY, ROZEDMY i t. p. 


NALEŻY WIĘC ŻĄDAĆ 


si 


Nowośći À 
i ŁKFLUCTUS 


Waegeli brukcarze! 


VAG ALALU S 


na kółkach. 


DKRENA MI MUON 
Angie.s u 1 
< iransiormatig. 
AANUWJ VUO 


napis „Original Woliram®“ 


Program ód 1 do 10 Btycznian s | 
Nowość! | 


Malars miniaturzysta x jego Monstr 
X projekcyjaą Ampy. 
PierwszyTaz W 40G5l 
LES 8 ALBŁOANDROWY 


Oryginalne soeny 2 życia mamy” | 
ka, śpiew, tańce, dowoipy. 


Zdumiewający skt cimnastyosny | 
R (KUPA KAJANUWY 
$ niężczyzn 1 kobieta. 


| Boz korkureucyjmi wirtuozi maf 
harmonijkach koncertowych. 


węgierskie tuńce 5 


Komiczny śpiewny duet. 


Wspaniałe przedstawienie o godz. | 
12 w nocy „MAXIME*. | 


Z udziałem RAMTE Sh srity- 
BLEK? 


EG 21 SZELEM Wika. 7 > 
GENERALNE ) 
rzedstawiojelstwo i skład: 
sen Endelman i hła= 
dysław Weit, Warszawa, 
Przejaz” 5. T 776484, Ba:Łódź 
Zgierz, Tomaszów, Pab, 
nice i Kalisz: Łódź, Fa 
sz. Weyera- 7U. 70 


Buro miernie, 
geometry M. Zrąbczyńskiego 
Z dniem 6-go Stycznia 
b. r.zulicy Długiej Ne 45, 
przeniesionem zostaję 
| na ul. Piotrkowską )6 199. 


Ważne zawiadomienie 
dla rzeźników. 


Niniejszem podaje stę do wiadomo- 
ci, że rzeźnicy rseżni bałuokiej roze 
poczrią od dzić hurtową sprzeda$ 
różnych gatunków mięsa, jak: woło- 
we, baranina, cielęcina. Sprzedaż od- 
bywać się będzie códzienełe w halash 
przy ul. Kościelnej N 6. 
Z poważautem 
Zarząd. 
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M-Ile MARGOT NERVE 
Niemiecka subrotka. 
A-ha BBUNAKAJA 
Kaskauowa artystka. 
-ll NEGRUWBKAJA 

Rosy jsko-Polska subretka. | 

M-lle LA BELL RIZ 

Rosy jska szansonetka 
M-T SKUWNICKI 
Polski humorysta. 

księżna DE FLGUB 


Wykonawozyni cygańskich zo- 
mansów. | 


Me MINI HERMANI | 
Francuzka subretka = Folics Co- 


we wrzysthich aptekach i składach gptacrnych wyłącznie 
PRAWDZIWE PASTYLKI VALDA 
(PASTILLES VALDA) 


w pudełxach z czerwoną banderolą 
1 nazwą 


Zatwierdzone pzez Warszaw 
Okręg Jlaukowy 


przygotowawoze pod kierum- 


kiem b. nauczyciela gimnaz- 
jam na świadectwa: mame’ 


price. f x i i 
iie BUROWA | czycielskie,  aptekar= 
Sui skie, na rangę, z 4 klas 
alle KRASOWSKA | | | z - E 
ai Tod it. p. Organizuje komplety w 


Hie LA BELLE NIELS "| różnych godzinach. Zapis od 
Intern. śpiewaczka. - 


| M-lles MARISKA et ILONKA 


Węzierskie tancerki. l Mikofajewska 22—4 


oncert wiedeńskiej salonowej mu~- 
| lewa oficyna Tl-piętro. z 


KERI 


| u „ODOBRIN” 


dla przychodzących chorych 
45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). 


Wewnętrzne i nerwowe (r, 1. Szwarowasser od 10 — 11141 
, pół—5 1 pół w niedzielę od 10—IL 

Choroby skórne 1 wsneryczne Dr ŁaPrybułski W niedz., wtot., 
czwartki, piątki od 1—2 Poniedziałek, środa, sobota od 8—9 wieca, 
Choroby dzieci Dr, i. Lipszyc. Codziennie od 1—2 pp. Choroby 


Wejście na przedstawienie 
„MAXIMR* 58 kop. 


tylko po 65 kop. 
M. Perle 
Piotrkowska N: 185 


M. Perle. 


Urania-Bio 


ebirurgiczne Dr. M. Kantor. Codziennie od 2—8, Choroby ko- il r257—10 | | | lyko MATOR taAa ae 
biece Dr. M. Papierny. Codziennie od 3—4. Choroby oczu M | Wspaniała serja obrazów pierw-H mj Ą ma 
Dr. B. Donchim Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9—10 6 ; szy raz w Łodzi | © xy 
| rano. Niedziela. piątek, sobota od 1—2 po południu. Choroby | H” | ri $ I 5 | a, © s 
nosa, usżu i gardła Dr, Ca Blum. Poniedziałek, wtorek, Środa, | (GU ORO j I t | R KM) 
czwartek od 1—2, Piątok, sobota, niedziela od 9—10 rano. i ć ; WIZ: SI ilgi Hi U 9 R e 

z wz g P | wa wtorek zrana damski złoty zoga- an ' życia współczesna 7 ry 
Analizy krwi, wydzielin moczu. Bada” | Pit ima brylanelkami ! iaer | 70 sh PAZ KE. zk 
mie mamek. ; kiem Liw Zieloną => Piotr- i l z 3 R 

i ż «owskiej e 40. prasza 9 nozol- 1 =FFĘZU "rv a RW W ORNEZ ZUW (1 me 

Porada dla niezamożnych kop. 50, || wego znalasoę o oddanie ma uagrodą ME TM z% ay Oa A ŻA Przedsi, Abe, Tow. Splęds LG, 

do kantoru D, Balimona Andrzeja 4. * D ar zaj mzASTYK I BADZ >" 


8 NOWY KDRJER ŁODZKI — 8 


ROSYJSKO-POLSKO-NIEMIECKI 


„Textile-Journal 


CZASOPISMO FACHOWE, POŚWIĘCONE 
SPRAWOM PRZEMYSŁU WŁÓKNISTEGO 


w RREI N 


WAGA 
CENA 


10 20 40 


_Wyłączni 
przedstawiciele: 
* Piotrkowska 83 
b tel. 9-82 i 9-93 


Fi 


«A 


Stołeczny 
CYRK 


Targowy Rynek. 


W piątek dn. 3 Stycznia 1913 r. 
Wielkie wspaniałe przedstawienie p. t. 


=> Grand Sciree Briliant. 
er interesujący program w 3-ch częściach złożonych z 2 wyboroa- 
wych numerów. Ostatni występ znakomitych Br. ANDERSEN, dzi-dra- 
paczów nieba 

W drugiej części na żądanie publiczności dana będzie jeszcze ras 
wiolka rodzajowa pantomina w 5 aktach i 80 obrazach p. t 


MARKO WAMPA, 


i Z vanta SH A 30 Kon i chóru śpiewaków, 
nons: tych dniach benefis klownów popularnych Braci Fer- 
nandes, W niedzielę dn. 5 stycznia 2 wielkie świąteczne przedstawienia. 


Telefon 21-68. 


Stowarzyszenie 


Majstrów Fabrycznych 


w Łodzi, (Nowy Rynek Ne 6). Tel. 19-74, 


rekomenduje fachowców 


do wszystkich, działów przemysłu fabrycznego. 
Godz. biurowe od 9 i pół rano do 12 w południe. 


r TEIA W A7? 
ANET 


| Nowy dzial! . 


Wyroby srebrzone na białym 
metalu słynnej fabryki 


ARTHUR KRUPP 


w Berndorf (Austrja) 


jak również wyrotby z czystego 
niału i Aifpacci tejże fabryki. 


abokrzecki i S-ka 
je w Warszawie Marszatkowsiz 124 (dom Rosja) | 
R 2083—14 — ; 
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NETPR TEK ANEA Goci ZEDO TRA 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i dróg moczowych 


DE $, KANTOR, 


vy 
Piotrrowska Nz 144, róg Ewangolickiej 
Telefon 19-41. 


Gabinet Roentgenowski (Przeświętlenie i fotogratowa- 
nie wnętrzności ciała promieniami Rónigena), Świa- 
tłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i Laboratorjum 
lekarsko-kosimetyczne. Badanie krwi ua Syfilis ( le- 
czemie Saivarsanem (Ebrlich-Hata 606.) Gabinet elek- 
t(roterapeutyczny (Masaż wibracyjny 1 pneumatyczny 
podług prot. Zabłudowskiego — niemoc płciowa). 
Godziny przyjęcia: 8—2 rano 1 5—9 pp, Dla pań 
osobna poczekalnia, r2521—0—1 
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Nafta najwyższego gatunku 


100 funtów netto . 
0,78 1,49 2,95 7,25 z dostawą do mieszkań 


W. Findeisen i $, 


L. P. Truzzi. 


17 ge" 


cznla r913 roku. 


== Žadajcie numeru próbnego! 
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Przejazd 21 
tel. 9-78 i 17-09 


ŁUKASZEWICZ 


b. kliniczny dr w Petersburgu 
urupa I9 
Ch. wewnętrzne, kobiece, dzieci 
Od 10—12 rano i od 4—6 wieczór. 


Dr.M.Papierny 


Akuszer i suecjalista 
chorób kożiecyci. 
Pzyjmuje do ll rano i od 4: pół 
do 6 : pół pa południa, 
ulica Południowa 23 
Teletonu X 16-85. 


Ü: Lifmanowicz 


Choroby: nerek, pę- 


cherza, cewki i t. d" 
Godziny przyjęć: do 10 rano 
i od 4—7, 


Dr. Bomasz 


powrócił 


przyjmować będzie chorych od środy 
1 stycznia do 1-go Lutego. 


Zawadzka 23, Telefon 26—31, 


Choroby skórne, weng- 
ryczne i niemoc płciowa. 


Dr. Lewkowicz 


Przy syphiliste stosowanie prep. „806“ 
i „9147. Leczenie elektrycznością i ma 
sażem wibracyjnym. 


. Konstantynowska 12 


obok teatru Selina. 
od 9—1 i od 6—8. dla pań od 5—6 
w niedziele od 9 do 8. 2701—0 


Dr. B. Rejt 


SREDNIA M 5, POWROCIE. 
Sp. choroby skórne, włosów, wene- 
ryczne, moczopłciowe i kosmetyka 
jekarska. Leczenie syphilisu Salyar- 
sanem Ehrlieh-Hata „606% i „914“ 
(wśródżylnie). Leczenie elektryeznoś- 
cią (elektroliza) i masażem wibra- 
cyjnym. Przyjmuje od 6—1 i od — 
8, w niedziele od 9—2 po południu. 

Dla pań osobna poczekalnia. 


Dr.L. Prybulski 
POŁUDNIOWA JM 2. 


Teleton 13-59 


Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moczopłciowe 
i niemocy płciowej. Leczenie sypli- 
lisu Salyarsanem „Kr'ich-Hatą 606 i 
914.* wśródźżylnie. 
Leczenie elektrycznością i māsa- 
żem wibracyjnym. ; 
Przyjmrje: choryel od 8—1 rano tod 
4—9 po poł., panie od 5—6 po poł. 
Dla pań osobna poczekalnia, 


Sprobójcie, a przekonacie się, że najlepszy 


Koniak Rostomowa 


2961 —20—1 
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Analizy chemiczne 


a 


przemysłu włókiennego. 
Analizy produktów spożywczych. 
Analizy wydzielin (moczu, piwociny i t: d.) 


> + è 


można dostać wszędzi: 


nl 


aloralorym chememo-teeimone G 


i fizjologiczne 


„Zjednoczonych chemików” 


w Łodzi 
ul, Średnia 20, róg Solnej 


pod kierunkiem Inżyniera DOMINIKIEWICZA 


dla wszelkich dziędzin 


ò + * 


Biuro porad technicznych dla przemysłu 
włókiennego, Porady chemiczne. Przepisy. 
(Udzielanie porad od godz. 4 do 8 po poł.) 
W niedziele laborat. otwarte od 12 do Z-ej, 
LĄ 


DeL. Klaczkin 


Konstantynowska Il. 
Syphilis, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 


jmuje od 8—1 rado i od 5—8 
wiecz. Dla pań od 4—5 po południu 


Dr. Leyberg 


Weńeiyczne, plciowe ! skóry od 


g 


10—1, 6—8. Niedziele i święta 
od 8—l. 

Dla Pań—5, poczekalnią od 
dzielna. 


Krótka 5, tel, 26-50, 


Dr. Rabinowiez 
CHOROBY GARDŁA, NOSA 


i USZU. 
3. Zielona 4. 


Sebede de dedede 


Właścicielka pensjonatu 
młodziezy w inowłodzu 


Rena Amigryderowa 


przyjmie jedną pensjonarkę w War- 
szawie na Sezon zimowy, Wiado- 
mość Zielona 11 u Adwokatowej. Bi- 

rencwdig tel, 12-18 od $-5 pop. 
513—83—1 
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Ogłoszenia doli, 


ABER ma godziny wolne kon- 
wersacja, gramatyka, iltrratura, 
Główna 47 m. 5. 
pcha warstat do sprzódania. 
Wiadomość Gubernatorska 23 —. 
519—3 
BRR twarde krymskie ogorki NA 
kopy i beczki tanio do Sprzeda- 
nia ul. £agiewnieka 36 1 u Abrama 
Herszenberza w drugim Skiepio. 
,;0 sprzedśnia skiep kolonialno-dy- 
strybucyjny z powodu choroby 
Koziny, Włodzimierska X 11. 430-3 
{e sprzedania kanapa kryta mokie- 
tem. Ul. Szkolna 3 27 m. 17, 
p” piekarska do sprzedania zaraż, 
Rokicińska Ne 63. 505—2 
(ryzjerski Subjekt zdolny. pótrzeb= 
ny zaraz, Benedykta 4 1. F- dja- 
kóbawica. 520-2 


515—3: 


17oszek Kozłowski gabii pokwitos 
wanie na sume rbi 600 wydane, 
przez Łódzkie Towarzystwo NY 
nego Kredytu na imię Mendla i Mossi 
ka Kozłowskich, 522—8 
otrzebny starszy chłopiec z kant 
| eję do roznoszenia gazet. Pie 
wszeństwo mieszkającym w okolica 
Widzewa. Wiadomość w Kurjerzo 
7—83 wieczorem. 385 
potzspna zdolna 


lepawa do ski 


ou wędlin A. Kalinowski Konsta 
506— 


tynowska 33, 
l KUJ EKUNI 
do wynaj 
front, Ill piętro. m. 15. 
przybiaca się pies Ź „owajnos 

uszy | ogon obcięte, odebrać 2 
na +x zwrotem kosztów. Ulica Dł 
J 21 miesz, 8. 
„Ublokator może dostać mieszkanie; 
U Zachodnia 24-21. 47 
arsztąty stolarskie sprzedam 
W ul. Kielma Ne 26. Bałuty. ws 
£) magle w dobrym stanie do sp 
2 kola UL Wschodnia X 19. RTE 


S sale fabryczne x elektrycznym 
motorem i mieszkanie 1, 2, 3 p | 


koje ż kuchniami i pojedyńcze po. 

je zaraz do wyużjęcia, Cena nizka 
fidzewska. Ne 146. 514 
;aginął paszport wydany z gmin 


fi Czyste, pow. warszawskiego naj 
Stanisława Golińskiego.__624- 

aginął paszpołt wydany z gmin 
h Godzieżżyj pow. i gub, kaliski 
ię Jana Rachuli. S24— 
(pena: bilet wojskowy wydany 


Finiandji he imię Józefa > 
skiego. 3 
/ aginąt paszport wydany z gmiay| 
i 'fopola, pow. łęczyckiego, - gub. 
kaliskiej na imię Wawrzyńca Moruz- 
gały. 49 
aging paszport wydany z gminy 
li Chojny, pow. łódzkiego na i 
Weroniki Drapacz, 492— 
'/aginął paszport wydany z gm. zy+ 
4 rardów, pow. błońakiego, guis 
warszawskiej na imię Władysiawa 
Staniszewskieg0. 503—8 
(saginęła karta od paszportu wyda» 
/1 pa ż tabryki Stanisława Wajna na 
imię Jana Taleusiaka. b18—1 
(zaginęła karta od paszportu wyds 
+ ya z tabryki braci Piotrowskich 
na imis Jeny Pietrzaw. 523—1 
,aglnęja warta od paszportu Wyda” 
Ži ga z tabryki Rappaporta na imię 
Adama Wiśniaka. 521—? 


płikii dh 


